
Nr. 50. Czwartek, 1 Marca 1928. Rok 118.

GAZETA LWOWSKA
W

^v] ^ychcdzi codziennie o godzinie 3 po południu 
"Wkiem oni poświątecznych.

Nuine. pojedyńczy kosztuje 20 gr. 
t Biura Redakcji i Administracji ulica Karmelicka 

Winach Województwa). — Listy należy frankować, 
ł . i  . Reklamacje otwarte wolne od opłaty.

Redakcji 21— 18. — Administracji 21—17. 
^  "»tor naczelny przyjmuje od godz. 11-tej do 12-tej.

.
P r e n u m e r u t a

ml  e j s c o w a z a m i e  j s c o wa

miesięcznie bez dostawy . . 4‘80 1 miesięcznie z przesyłkę pocztowa 5-30
miesięcznie z dostawę do domo 5-30 |

Za granicą 7'00 Zł.

Ceny ogłoszeń: Za wiersz 1-szpaltowy mili
metrowy (szer. 35 m/m.) ogłoszenia zwykle za tekstem 
15 gr., za wiersz 1-szpaltowy milimetrowy (szer. 70 
m/m.) nadesłane i nekrologi 40 gr., drobne ogłoszenia 
za słowo 10|gr., drobne ogłoszenia kupno i sprzedaż 
za słowo 15. gr. Cała strona ogłoszeniowa 400 ZL 

Ogłoszenia zamiejscowe 307o droższe.
P . K . O . 141.690.

Lwów.^dnia 29 lutego 1928.

Vv odpowiedzi...
Zrozumiałą jest rzeczą, że wy.danie tego

^  Zriju p rze łom ow ego  i zasad n iczego  tw oru  
,j.. a^ 'odaw czego, co  „P raw o o ustroju sa-  
f  P ow szech n ych ” w y w o ła ć  m usiało i w y -  
.  też n iew ątp liw ie w  dalszym  ciągu g ło -  
k W szechstronnej Krytyki. K rytyka ta, o ile 

rzeczow ą , jest zresztą  w skazaną, 
P rzyczyn i się  do w g łęb ien ia  w  m yśl 

^ o d a w c y ,  w  jego intencje i um ożliw i 
f  u łatw i in terpretację i  zrozum ienie p o- 
f ególnych  p rzep isów  teg o  p raw a; nie o 
^  ted y  tu k ry ty k ę idzie. 

to . P o jaw iły  się  natom iast na łam ach  p rasy  
J ^ ien n ej w  daiach ostatnich liczne arty-  

ludzi mniej łub w ięcej p ow ołan ych , 
V°Xzy  uderzyli na alarm  r.a rzekom ą „nie- 
f  sty tu cyjn ość” w spom n ian ego  rozporzą
d z a *  na zam ach na n ieza w is ło ść  sęd z io w -  

na dom inujący w p ły w  czynnika adm i- 
v .^racyjnego w  sąd ow n ictw ie  i t. p. Nie tu 
f  sce rozw ażać , jakimi w zg lęd am i d ykto-  

b y ły  te w sze lk ie  ża le i pretensje, tern 
^ h lz ie j, że przy  rozw ażaniu  jakiejkolw iek  

c z y  rozporządzenia, m ogą b y ć  brane 
u w agę w y łą cz n ie  k w estje  natury śc iśle  

^ n e j  i rzeczow ej.
2  punktu w id zen ia  najściślejszej rzeczo -  

f  ci stw ierd zić  n a leży  już na w stęp ie , że  
£ Szelkie b ez w yjątku  zarzuty, staw ian e do- 
 ̂ chczas przedm iotow em u rozporządzeniu, 

f a l e k i e m i  od w szelk iej rzeczo w o śc i, obie- 
f  sobie b ow iem  za  przedm iot k rytyk i pe-  
r ne P oszczególn e, w y rw a n e  z ca łokszta łtu  
j /^ r z ą d z e n ia ,  a co  n ajw ażn iejsze, z ca ło -  
. Ształtu ustroju p a ń stw o w eg o  p rzepisy , b ez  
Zwracania najm niejszej u w agi na p otrzeby  
f i a ,  na postu laty  praw orządności, w r e sz -  
le "  co  z ubolew aniem  stw ierd zić  się m usi 

n acechow an e są  w  liczn ych  w yp ad k ach  
f a c h o w o ś c ią  a n aw et ignorancją w  d zie
w i e  om aw ian ego  przedm iotu. 
i ‘/^ k h a ra k tery sty czn ie jszem  w  tern w s z y s t -  
^ ern jest to, że , jakkolw iek  rozporządzenie  

luje bezlik  k w esty j zasad n iczych , k w e -  
f  w k raczających  w  isto tę ustroju sąd ow -  
^ t w a ,  k w esty j uderzających  o ży c ie  co -  

2k nn e, —  w s z y s c y  ci p rzygod ri k ry ty cy

uchwycili się kurczowo jednej jedynej kw e
stii, rzekomo narażonej na szwank — „nie
zawisłości zawodu sędziowskiego”.

Tym czasem  ta rzecz w łaśnie nie powin
na w yw oływ ać żadnych wątpliwości, żad
nego niezadowolenia, skoro art. 79 mówi 
krótko i jasno: „sędziowie są w spraw ow a
niu swego urzędu sędziowskiego niezawiśli 
i podlegają tylko ustawom ”. Jakkolwiek te 
dy rzecz postawiona jest w  sposób, k tóry  
wyklucza wszelkie dom ysły, powyciągano 
różne inne przepisy rozporządzenia i poczęto 
z nich deaukować, że one to właśnie opalają 
ową, wypowiedzianą w  art. 79 zasadę, a już 
conajmniej poważnie ją naruszają.

1 tak wyciągnięto artykuł 105, który w 
jednym ze swych punktów przewiduje, że 
M inister Sprawiedliwości może delegować 
sędziego naw et w brew  jeg<J woli do zastęp
czego pełnienia w  innym' sądzie obowiązków 
sędziego lub czynności administracyjnych, 
albo do czynności w Mirast. Sprawiedli
wości, jednakże na okres nie dłuższy, niż 
trzech miesięcy w  ciągu trzech lat. W  tern 
postanowieniu dopatrzono się jaskraw ego 
naruszenia nieprzenoszalności, a więc i nie
zawisłości sędziego.

Po pierwsze, należy w yrazić zdziwienie, 
że autorzy tego zarzutu nie potrudzili się o 
bliższe zbadanie tej rzeczy, upewnilioy się 
bowiem, że podobny przepis istnieje w każ
dej na świecie organizacji sądownictwa. Po 
drugie, trudno jest pow strzym ać się od za
dania pytania: jak należy w łaściw ie postą
pić, w  tych aż nazbyt częstych w sądownic
tw ie  wypadkach, gdy w  pew nym  sądzie czy 
pew nym  dziale administracji sądowej zajdzie 
potrzeba nagłego załatw ienia pew nych w y 
jątkowych spraw  albo usunięcia nagrom a
dzonych zaległości? Czy w danym  wypadku 
kreow ać należy nową posadę na 2—3 mie
siące, czy też może rozpisać konkurs i cze
kać dopóki się chętny nie zgłosił i co zrobić, 
jeżeli to ostatnie nie nastąpi? Że tw órca tego 
zarzutu nigdy zawodowo w sądownictwie 
nie pracował, nie może ulegać wątpliwości.

Słow a oburzenia wyw ołuje dalej przepis 
art. 192, postanawiający, że przeniesienie sę
dziego na inne miejsce służbowe, bez jego 
zgody, może nastąpić „dla dobra w ym iaru 
sprawiedliwości lub powagi stanu sędziów 
skiego, na podstawie orzeczenia zgrom adze
nia ogólnego sądu w yższego, powziętego na 
wniosek M inistra Sprawiedliwości”. Oburzę 
nie to  jest w ypływ em  w yłącznie niezrozu
mienia istoty niezawisłości i nieprzenoszal

ności sędziego. Wszak ta niezawisłość (nie- 
przcnoszalność jest tylko jej konsekwencją), 
istnieje chyba nie dla zaspokojenia ambicyj 
pewnego sędziego, nie dla zapewnienia mu 
życiowej swobody, nie dla żadnych innych 
względów, jak tylko i wyłącznie dla dobra 
ogólnego, dla dobra społecznego, dla dobra 
wym iaru sprawiedliwości. Toć jasnem jest, 
że nie dobro w ym iaru sprawiedliwości ma 
się podporządkowywać niezawisłości sę
dziowskiej, ale w łaśnie ta  ostatnia ma tylko 
tak  długo rację bytu, ma tylko tak długo 
sw e uzasadnienie, jak długo i o ile służy w y 
miarowi sprawiedliwości. B yłoby komplet
nym absurdem  chcieć stać na stanowisku; że 
z chwilą kiedy dobro w ym iaru sprawiedli
wości i łącząca się z niem nierozłącznie kwe- 
stja powagi stanowiska sędziowskiego, w y 
magają przeniesienia sędziego, w szystkie te 
względy zostały poświęcone — w tym  razie 
już tylko gołosłownej — zasadzie „niezawi
słości sędziego”. Jeżeli tedy zgromadzenie 
ogólne sądu, zatem koledzy zawodowi da
nego sędziego, orzekną, że zasada nieprze- 
noszainości przynosi szkodę i ujmę w ym ia
rowi sprawiedliwości, jeżeli — krótko m ó
wiąc — stwierdzonem  zostało, że taki fakt 
zaistniał, to czy mimo to i cni bono, ma dany 
sędzfe w  dalszym  ciągu przez lata r a  tem - 
saineni stanowisku pozostaw ać? A kto miał 
bliższą styczność z sądem, w ie-i wiedzieć 
musi, że wypadki, gdzie sędzia w  pewnych 
okolicznościach więcej się na swern stano 
wisku nie nadaje, istnieją i istnieć muszą.

Najwięcej w rzaw y w yw ołał jednak prze
pis art. 284, k tóry  postanawia, że „w ładza 
mianująca może sędziów Sądu N ajw yższe
go w  ciągu trzech miesięcy, sędziów apela
cyjnych w  ciągu roku, a sędziów okręgo
w ych i grodzkich w  ciągu dwu iat od dnia 
w ejścia w życie niniejszego praw a, przeno
sić hez ich zgody do innego sądu lub w  stan 
spoczynku” Czy z chwilą, kiedy przystępuje 
się po raz pierw szy do budowy sądownictwa 
polskiego, rzeczy, która przecież nie z sa
mych budynków sądowych i nie tylko z prze
pisów praw nych się składa, ale w  pierw 
szym  rzędzie z ludzi, jest do pomyślenia, by 
temu, k tóry  to sądownictw o buduje, nie 
przysługiw ało praw o usunięcia z niego tych  
elementów, które się już do niego z najroz
m aitszych przyczyn, nie nadają? A dalej, 
kiedy się tw orzy zupełnie nowy ustrój są
dów, kiedy w  najbliższym czasie zniknie 
całe mnóstwo sądów powiatowych, a w  ich 

‘miejsce powstaną mniej liczne sądy grodz

kie, w  jaki sposób obsadzić w  nich stanowi
ska sędziow skie? Czy wolno, czy wogóie 
można to w szystko pozostawić swobodnemu 
zgłaszaniu się chętnych na te stanow iska? 
W szak łatw o może się zdarzyć, i zdarzy się' 
napewno, że na pewne stanowisko zgłosi się 
nadm iar kandydatów , a na inne nie będzie 
ani jednego. Czy w takim wypadku zanie
chać utworzenia sądu dlatego tylko, że bę
dzie zbyt daleko położonym od wielkomiej
skich ośrodków  lub, że komunikacja z nim 
zbyt będzie utrudniona? Jeżeli w  tern cza- 
sowem praw ie przenoszenia sędziów ma 
tkwić pogwałcenie konstytucji — jak to w y
raźnie się tw ierdzi — to możemy się pocie
szyć, że w  ten sam sposób pogwałcono kon
stytucję we w szystkich państwach Europy, 
gdzie zaw sze na czas organizacji sądownic
tw a w  ten właśnie sposób rzecz normowano 
i co zresztą — słów  wielu szkoda — w y ra 
źnie jest zastrzeżone i w  naszej konstytucji.

Nie pozostawiono bez ataków  także 
prz-pisów  rozdziału o administracji sądowej 
i nadzorze, wedle których między innymi, 
osoby powołane do nadzoru, mają prawo 
żądania w yjaśnień i usuwania oczyw istych 
usterek. Te ataki jednak są już wynikiem 
kompletnej nieznajomości sądow nictw a; nie 
odróżniono mianowicie w ym iaru sprawiedli
wości od tak zwanej administracji sądowej, 
w  której sędzia przestaje być sędzią* a staje 
s-ię jedynie członkiem administracji państw o
wej i dlatego tu ustaje w szelka na tem at nie
zawisłości sędziowskiej polemika.

Poza powyższym i zarzutami, wszelkie 
przepisy rozporządzenia ostały się — jak 
dotychczas — przed podobną krytyką, p ra
wdopodobnie ze względu na to, iż ich roz
ważanie w ym aga bezwarunkow o technicz
nego opanowania struk tury  sądow nictw a; 
niezawisłość zaś sędziowska widocznie ła 
twiej może być poiem pustych frazesów , 
w ygłaszania zasad, nie dających się żadną 
miarą zastosow ać w  praktyce.

Polskie praw o o ustroju sądów pow sze
chnych czeka z całym  spokojem rzeczowej 
k rytyki i rzeczowego rozw ażania; dąsy je
dnak w  rodzaju w yżej wymienionych, nie 
zdołają w niczem zachwiać w iary  ogółu 
i w iary  zainteresowanych sędziów w  jego 
silną strukturę praw ną i w  nowoczesne roz
wiązanie w  niem odnośnych zagadnień.
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Pod słońcem szatana.
rVzowany przekład Aleksandra Wata.

D rogi i znam ien ity  m istrzu odę
ty — się proboszcz z Luzarnes powściągli-

^ńi tonem — nie spodziewałem się, że uf 
te

Zapadłych kątach skazuje nas na głuchą

        -
jfi _ Dana kiedyś zbliska. Służba nasza w  ta- 
feoi ^ P ad ły ch  kątach skazuje nas na głuchą 
}f acię; wielkie to nieszczęście, że kier 
jh c u s k i  nie utrzymuje łączności z elitą u- 

ową naszego kraju. Niechże wolno bę- 
f  jednemu z najskromniejszych jego re- 

eZeńtantów...
Saint Marin machnął z góry na dół swą 

,l(i subtelną ręką, uwiecznioną na obrazie 
u^iusza Nyvelin.

W , "  Elita um ysłowa naszego kraju, księże 
iiięPszczu, to bardzo w szaskliw a i bardzo 
tyjj/Zyjemna kompanja, i mógłbym wam 
W °  radzić, abyście nie wpuszczali jej do 
ż j j f h  probostw. Izolacja zaś! — dodał 
ha śmieszkiem — bodajbym i ja był

ia  skazany! 
t ^  yły  profesor chemii, zrazu stropiony, 

^°w ał się również uśmiechnąć. Lecz 
^ lekarz w trącił się familiarnie:

Dosyć, dosyć, księże. Stoi tu ksiądz 
rn burm istrz, w itający swego króla u

w rót miasta. Znakomity m istrz nie po to od
był taką podróż, aby w ysłuchać pochwał. 
Czy wolno mi się jednak przyznać, mistrzu
— dodał z ukłonem w  stronę Saint-M arina
— że chciałbym popełnić grubszy nietakt.

— Niech pan mówi — odpowiedział po- 
wieściopisarz łagodnym  głosem.

— Pozwoli pan, że tylko zapytam , co 
skłoniło...

— Ani słow a wiecej, jeśli panu zależy 
na moim szacunku! zaw ołał autor „Świe
cy W ielkanocnej”. — Domyślam się, że chce 
pan wiedzieć, co skłoniło mnie do tej w y 
cieczki? C hw ała Bogu, wiem o tem nie w ię
cej jak pan. P raca literacka, mój panie, jest 
bodaj najżmudniejsza i najbardziej niewdzię
czna ze wszystkich. Tworząc książki, nie mo 
żem y tw orzyć swego życia. Ta oto kartka 
jest jeszcze niezapisana.

— Spodziewam się, że pan ją rychło 
napisze — w estchnął proboszcz z Luzarnes
— i ośmielę się powiedzieć, że to  się nam 
należy.

Roztargnione spojrzenie znakomitego pi
sarza padło z góry na uszczęśliwionego pe
tenta, musnęło go lekko, lecz nie zatrzym ało 
się dłużej.

— A zatem czekam y w szyscy trzej na 
uprzejme przybycie św iętego — rzekł z 
przymrużonemi oczyma.

— Przedew szystkiem  na klucze do ka
plicy i uprzejme przybycie zakrystiana W ła
dysław a — zauw ażył niesforny duch z Cha- 
yranches.

— Cóż to  znaczy? — zapytał Saint- 
Marin, nie zw racając uwagi r.a ruchy probosz 
cza z Luzarnes.

Gambillet ubiegł proboszcza i począł o- 
powiadać o wypadkach dnia; osowiały ka
płan usiłował mu przerw ać ze dwadzieścia 
razy, lecz za każdym  razem  osadzał go 
zniecierpliwiony gest słynnego pisarza.

— Doprawdy, mój panie — odezwał się 
wreszcie Saint-M arin, w ysłuchaw szy relacji 
do końca — nie spodziewałem się tego po 
dniu tak kiepsko rozpoczętym. O rzeżwiąca 
niespodzianka rzec2y  cudownych i nadprzy
rodzonych!

— Cudownych i nadprzyrodzonych? — 
zaprotestow ał poważnym  głosem proboszcz 
z Luzarnes.

— - I  czemużby nie? — zapytał ostro 
Saint-Marin, odwracając się ku nieszkodli
wemu oponentowi..

(Jakkolwiek nisko upadł, palił go w styd  
na widok nagiej głupoty. Lękał się bowiem 
ujrzeć siebie w  tragicznem zwierciadle czy
jegoś głupstwa lub tchórzostwa.)

— Czemużby nie? — pow tórzył, cedząc 
słowa przez zęby. — W szyscy w ypatrujem y

cudu, a w raz z nami w zyw a go nasz smu
tny w szechświat. Dziś, czy za tysiące •wie
ków. cóż to znaczy, jeśli tylko zbawcze w y
darzenie zrobi kiedyś w yłom  w  mechanizmie 
świata. Wolę oczekiwać go jutro i zasnąć 
przyjemnie. Jakiem praw em  bestja techniki 
wybija mnie ze snu? Nadprzyrodzone, cu
downe to przymiotniki pełne znaczei ia, mój 
panie, i każdy przyzw oity człowiek w ym a
wia je z zazdrością...

Proboszcz z Luzarnes nigdy jeszcze nie 
czuł się itak niesłusznie skrzywdzonym .

— Saint-M arin — w ynurzał się później 
przed przyjacielem  swym, doktorem Gam
billet — w y aa ł mi się raczej poetą niż m y
ślicielem, poetą, k tóry  dowolnie tłum aczy 
sobie obce słowa. Ale niechże mi pan powie, 
skąd ten gniew?

Sam autor .„Świecy W ielkanocnej” b y ł
by zakłopotany, gdyby musiał na to odpo
wiedzieć. Albowiem instynktow nie nienawi
dzi wszystkiego, co jest do niego podobne; 
nie przyznając się do tego — o gorzkie upo
jenie — gardzi sobą w  innych. W ie najlepiej, 
jak znikomy i słaoy odcień oddziela czło
wieka, eksploatującego zawodowo umysły, 
od zwykłego głupca; w ietrzy  z wściekłością 
pokrewną duszę w wielu gadatliwych ga
moniach.

(C. <L u.) •



Z Rady Ministrów.

Dnia 28 b. m. <j godz. 5 popołudniu 
odbyto się pod przewcduictw em  P. Wice- 
prem jcia Bartla posiedzenie Rady Ministrów, 
na k tó itin  między innerfli uchwalono pro
jekty następujących rozporządzeń Pana P re
zydenta Rzeczypospolitej: O usuwaniu nie
czystości i wód opadowych i zaopatry 
waniu ludności w wodę; w sprawie sa- 
rąorząd swych kredytów zagranicznych i 
sprzedaży papiciów  waitościowych zagrani
cą ; o sprzedaży nawozów sztucznych; o 
zmianie dekretu o miarach z 7 lutego 
1919; o ochronie nieruchomości ziemskich 
przy przebudow ie ustroju rolnego; o upra
wnieniach służby folwarcznej tracącej pracę 
wskutek zastosowania do nieruchomości 
ziemskich przepisów art. 15 ustawy z 28 
grudnia 1925 o wykonaniu reformy rolnej ; 
o przeprowadzeniu meijoracji przy dokony
waniu przez Urzędy Ziemskie przebudow y 
ustroju rolnego, o naprawie ustroju rolne
go gospodarstw  przeciętych gianicą wschod
nią Państwa.

Pozatem  Rada M inistrów uchwaliła przy
znać pewne Kredyty na uregulow anie za
ległych należności z tytułu delegacji do 
szkół policyjnych.

Na posiedzeniu Rady M inistrów odbyła 
się ponadto dyskusja w sprawie zapobieże
nia drożyznie cegły. W sprawie tej odbędzie 
s.ę specjalne posiedzenie Kom itetu Ekono
micznego w niedzielę o godzinie 4 popołu
dniu.

P. Minister Romocki
w Ostrowiu i Poznaniu.

W poniedziałek po północy przybył do 
O strow a p. Minister komunikacji Romocki, 
Towarzyszą mu: naczelnik W ydziału me-
ciiamcznego Skupiewskj i sekretarz osobisfy 
R ożdow ski. Resztę nocy spędził p. Minister 
w  wagonie.

O godz. 8.30 odbyło się powitanie gościa 
ra  dworef. w  Ostrowiu udekorowanym  fla
gami o barw ach narodowych. Na powitanie 
przybyli na dvvorzec: prezes dyrekcji kolei 
w  Poznaniu inż. Ruciński w otoczeniu grona 
w yższych urzędników, przedstawiciele 
w iadz ze starostą  Siekierskim i burm i
strzem  Wusielakiem r a  czele, duchowień
stwo, komendant garnizonu, przedstawiciele 
komitetu Unji. Katolickiej Ziem Zachodnich, 
przedstawiciele Rady miejskiej, Związku 
legionistów, Związku kolejarzy itd.

Po powitaniu, które w ygłosił w imieniu 
władz sta io sta  Siekierski, p. M irister udał 
się do w arstatow  w agonow ych Polskich Ko
lei Państw ow ych, dawnej fabryki „W agon”. 
Fabryka ta założona w  r. 1921 tako tow arzy
stwo akcyjne, przeszła w r. 1927 na w łasność 
Państw a, składa się z trzech wielkich dzia
łów : hali montażu żelaza, hali montażu drze
w a i rem ortow nt oraz zakładów pomocni
czych, jak tartaku, eiel< trowni itd. rozłożo
nymi, na Olbrzymiej przestrzeni. W szystkie 
te działy zwiedził p. Minister, oprowadzany 
przez naczelnego dyrektora fabryki. Szcze
gólnie żyw o zainteresow ał się p. Minister 
modelem awjonetki, skonstruowanej przez 
młodego wynalazcę samouka Mo o  sona 
i wykonanej w  fabryce „W agon”.

Po zwiedzeniu w szystkich działów fa
bryki p. Minister przyjął w biurach fabrycz
nych na posłuchaniu delegację pracowników 
um ysłowych i fizycznych faoryki, która 
przedstaw iła mu szereg postulatów.

Z fabryki „W agon” odjechał p. Minister 
do eiektrowm miejskiej, k tóra również zwie
dzi* a następnie do miejskiej straży  pożarnej, 
poczem udał się na śniadanie w ydane o go
dzinie 12-tej przez kom et Unji Katolickiej 
Ziem Zachodnich.

W odpowiedzi na przemówienia powi
talne zabrał głos pan Minister, k tóry  zazna
czył, że z góry wiedział, iż w  Wielkopolsce 
spotka sie ze zrozumieniem najważniejszych 
problematów, stanowiących istotę naszego 
zespolenia, ze zrozumieniem problematu go
spodarczego oraz głębokiem przywiązaniem  
do Ojc zyzny i do osoby P rezydenta Rzplitej 
jako przedstawiciela Państw a Polskiego, 
i z uznaniem dla tego człowieka, k tóry  to 
uznanie musi sobie przebojem zdobywać. 
Niezależność P aństw a rozpoczyna się od 
niezależności gospodarczej. Konieczną jest 
również spoistość Narodu. Nie jesteśm y jesz
cze w tym  okresie, w  którym  o tej spoistości 
ńióżna mówić jako o rzęęzy dokonanej, ale 
jesteśm y na drodze, która do niej prowadzi. 
O by czas. kiedy spoistość narodowa w ystą
pi u nas ' w  całej pełni, nadszedł jaknajprę- 
dziej. Kończąc, wzniósł pan M inister toast

na pomyślność Wielkopolski i na jedność 
Narodu. ■

W  odpowiedzi gen. W róblew ski ocba- 
raktery zował rolę W ojska Polskiego jako 
szkoły ducha ooywatelskiego Kończąc swe 
przemówienie, wniósł toast za powodzenie 
i rozwój dzielnicy wielkopolskiej i. życzył., 
aby w  całej Polsce i w  tej dzielnicy zapano
w ało szczere dążeńie do w ym azania granic 
dzielnicowych, co przyczyni się do wzmo
cnienia siły Rzeczypospolitej i do stworze 
nia zjednoczonej, ńierozdzielnej całości.

Z teatru  udał się p. Minister na dworzec 
i specjalnym pociągiem Odjechał do Po
znania.

Pociąg wiozący p. M inistra zatrzym ał 
się o godz. 18.35 na dworcu podmiejskim 
w Poznaniu, gdzie nastąpiło uroczyste po 
witanie. Obecm byli w  zastępstw ie chorego 
W ojewody, W icewojewoda, dowódca O. K 
Nr. VII gen. Dzierżanowski i liczny zastęp 
urzędników dyrekcji kolei państw ow ych o- 
raz funkcjonariusze kolejowi z orkiestrą 
i sztandarem . Pan Minister przeszedł przed 
szpalerem kolejarzy, poczem udał się do sali 
Belwederu na zebranie zwoiane przez kô  
m itet w yborczy Katolickiej Unji Ziem Za
chodnich. Ogromna sala była szczelnie w y
pełniona publicznością ze w szystkich sfer 
społeczeństw a miejscowego. Zebranie zagaił 
czołow y kandydat okręgowej listy Katolic
kiej. Unji Ziem Zachodnich inż. Jezierski, 
k tóry powitał pana M inistra i jako członka 
Rządu polskiego i jako czołowego kandy
data państwow ej listy Nr. 30, która to lista 
reprezentuje nowy kierunek, oparty  na za
sadzie, że silna i zdrow a gospodarka pań
stw ow a winna zadecydow ać o programie 
politycznym kraju. W  zakończeń’u mówca 
wzniósł okrzyk na cześć Fana Prezydenta 
Mościckiego, Pana M arszałka Piłsudskiego 
i pana M inistra Romockiego.

Następnie w ygłosił dłuższe przem ówie
nie pan M inister Romocki.

P. Wojewoda Borkowski
o akcji przedw yborcze j na naszym  

te ren ie .

P. W ojewoda lwowski Piotr Dunin-Bor- 
kowski udzielił przedstawicielowi Ajencji- 
W schodniej Szeregu informacji w sprawach 
związanych z akcją przedwyborczą na tere
nie M ałopolski W schodniej.

P. W ojewoda zaznaczył, że w porów
naniu z latami ubiegłem: obecną akcję
przedwyborczą cechuje znamienny spokój, 
który wróży również spokojny przebieg sa
mej akcji wyborczej w d. 4 i 11 marca. P. 
W ojewoda podkreślił dalej jako fakt charak
terystyczny, że au torytet M arszałka P iłsud
skiego pracuje także dla innych list nietyb 
ko dla „Jedynki" W szystkie niemal listy, 
bez względu na narodowość i przekonania, 
używają w mom entach agitacyjnych argu
m entu, że są filorządowe, względnie „filo- 
m arszalkowskie", tak, że dawanie stanow 
czej odpowiedzi, * iż tylko „Jedynka" jest 
listą rządową, jest konieczne dla wyrobienia 
sobie objektywnego obrazu ilu zwolenników 
a ilu przeciwników ma Rząd obecny. Zapy
tany o nastroje wśród inteligencji (w szcze
gólności urzędników i nauczycielstwa) P. 
W ojewoda zaznaczył, że widoczne jest prze
chylanie się tych nastrojów z dniem każ
dym na korzyść listy ni. 1.

P. W ojewoda Borkowski z ogromną o- 
bawą spogląda na powszechne u nas w o- 
kresie wyborczym nadużywanie haseł kato
lickich dla celów politycznych, gdyż może 
to, — jego zdaniem — pociągnąć za sobą 
na naszym terenie pewne zniechęcenie do 
katolicyzmu, zupełnie zresztą nieuzasadnio
ne w czasach Nowego Renesansif, jaki roz
począł Kościół Katolicki pod rządami P a
pieża P iusa XI. Bvłby to- wypadek analogi
czny do tego, który przeżyliśmy w okresie 
niedawnej przeszłości, kiedyto żonglowanie 
hasłami narodowemi wołynęro znacznie na 
osłabienie uczuć patrjotycznycn.

W reszcie Pan Wojewoda Borkowski 
stwierdził, że dla Administracji państwowej 
wybory ważne i ciekawe są przedew szyst- 
kiem z tego wzglęau, iż mformują o rze
czywistych prądach politycznych w społe
czeństwie. Takiego objektywnego, niesfał- 
szowanego obrazu rzeczywistości polity
cznej pragnie Rząd M arszałka Piłsudskiego. 
Dlatego poza jasnem  określeniem i wyja
śnieniem , że tylko „Jedynka" jest listą 
państwową, przestrzega się najbezw zględ
niej zupełnej objektywności i czystości wy- 
oorńw. Istnieją w tym kierunku wyraźne 
polecenia i przepisy

Nowy atak szału
* nacjonaMstow m ernieckioh

W ubiegłą sobotę, jak już dOxiosiliśmy, 
obradował w Gdańsku doroczny zjazd 
Związku rolników W oinego Miasta. Zwią
zek ten opanowany przez nacjonalistów nie
mieckich, urządził właściwie ze zjazdu de
m onstrację nacjonalistyczno-niemiecką, skie
rowaną przeciwko Senatowi W olnego Miasta, 
przeciwko Polsce oraz przeciwko traktatowi 
wersalskiemu. Charakterystyczne jest, że na 
dem onstracji tej obecni byli generalny kon
sul niemiecki w Gdańsku oraz delegacja 
niemieckiego Związku rolników Rzeszy nie
mieckiej i przedstawiciele wszystkich nacjo- 
nalistyczno-niemieckich organizacyj W olne
go Miasta. W czasie dyskusji przemówił 
przewodniczący niemieckiego Związku rol
ników na Pomorzu pruskiem  Rohr, który 
apelował do rolników niemieckich, aby nie 
poszli na lep obiecanek ze strony Polski. 
W dalszym ciągu Rohr występował kate
gorycznie przeciwko traktatowi handlowemu 
niemiecko-polskiemu, a zwłaszcza przeciw
ko pizywozowi polskich produktów rolnych 
do Niemiec. Delegat niemieckiego Związku 
rolników oświadczył, że między innemi ce
lem, do którego zmierza rolnictwo niemiec
kie, jest niedopuszczenie z zagranicy żad
nych środków żywności, które m ogą być 
wyprodukowane w kraju Ustęp ten zwraca 
się szczególnie przeciwko dowozowi z Pol
ski. M usimy zdać sobie sprawę z tego, że 
w walce przeciwko Polsce jesteśm y wyko
nawcami testam entu Zakonu krzyżackiego, 
mówił Rohr, testam entu wielkiego kurfirsta 
brandenburskiego i króla pruskiego.

Jako charakterystyczne uzupełnienie 
wczorajszej depeszy o zjeździe partji nie- 
miecko-narodowej w Słupniu na Pomorzu, 
p usłużyć może fakt, ze zabrał tam również 
głos delegat nacjonalistów niemieckich w 
Gdańsku b. w iceprezydent W olnego Miasta 
dr. Ziehrn, który wygłosił niesłychanie pro
wokacyjne przemówienie w odniesieniu do 
Polski. Dr. Ziehm oświadczył między in
nem i: Dzisiejsze wschodnie granice są nie
możliwe do utrzymania, taksam o jak kory
tarz i Wolne M iasto Gdańsk Nacisk Polski 
jest szczególnie silny w Gdańsku. Gdańsk 
jes t obszarem  najbardziej zagiożonym  przez 
niebezpieczeństwo słowiańskie. Broni się 
on jeszcze, ale zachodzi obawa, że na
dejdzie dzień, w którym  ulegnie. My, 
Gdańszczanie, zakończył dr. Ziehm, czuje
my się nierozerwalnie związani z narodem 
niemieckim nietylko w celach, ale, jeśli 
kiedy do tego przyjdzie, i w czynach.

Listy z Wiednia.
Pożyteczna propaganda.

Z doniosłości propagandy kulturalnej dziś 
chyba już w szystkie państw a i narody zdają 
sobie dokładnie sprawę. Już nikt o tein nie 
wątpi, że chcąc przeciwdziałać przesadom 
lub w ręcz wrogim nastrojom zagranicznym, 
nie w ystarczy  karmić czytelników obcych 
pism choćby najwspanialszemi artykułam i 
treści politycznej. Skuteczność propagandy 
politycznej (mam tu oczywiście na myśli 
propagandę pozytyw ną, z góry  przewidują
cą zamierzenia przeciwnika i nie operującą 
oficjalnemi zaprzeczeniami), zależną jest w  
znacznej mierze od celowego współdziałania 
propagandy kulturalnej w  najszerszeni poję
ciu. Jeden piękny w iersz lub jeden piękny 
obraz czasem więcej zdołają przysporzyć 
przyjaciół narodowi, k tóry  pragnie przeko
nać obcych o słuszności swych dążeń poli
tycznych, niż długoletnia praca dyplom aty
czna.

To też pełne uznanie i szczere podzięko
wanie należy się inicjatorom w ystaw y sztu
ki polskiej w Wiedniu i wszystkim  czynni
kom, które zajęły się jej urządzenie n. — 
Z Wiedniem i z publicznością wiedeńską ł ą 
czą sztukę polską jaknajlepsze wspomnienia. 
Wielu naszych wielkich m istrzów, a przede- 
wszystkiem  Artur G rottger i Jan Matejko, 
kształciło się w  tutejszei Akademji sztuk Pię
knych, liczni aryści polscy dawnemi czasy 
stale przebyw ali w  stolicy nad Dunajem. 
Sztuka polska nie jest tu  obcą i zaw sze spo
tykała się w  Wiedniu z praw dziw ie serde- 
cznem zrozumieniem. Przypom inam y sobie 
sukcesy, jakiemi cieszyli się tu w latach 
świetności „Secesji” impresjoniści polscy, 
k tórzy bardzo często w ystawiali w  Wiedniu 
swe dzieła. W iedeń w yczul i zrozumiał sne- 
cyficznle polską nutę tych dzieł, zachwycał 
się wspaniałemi kartonami witrążowemi 
W yspiańskiego, podziwiał tw ory  Ruszęzyca 
i Mehoffera, napaw ał się pięknością symbo
licznych obrazów M alczewskiego i przedy
skutował tak namiętnie jak gdyby o jego 
w łasną rozchodziło się sprawę, problem Szy

manowskiego „Pochodu na W aw el’- ■ ^
cze w  czasie wielkiej wojny', pubhębńG®^ 
tejsza tłumnie zw iedząła ostatnią 
stawę sztuki polskiej w fik u  
W obec tych tradycyj w szyscy liczy jL 
się z tern, że i tym razem  nie zb raJ^ Jm j 
wpgo zainteresowania, ale już dziś 
stwierdzić, że zainiteiesowanie tó Przli 
nęło nasze najśmielsze oczekiwania.

A rtyści polscy znaleźli co prawda V ^
dniu grunt świetnie przygotowany. ju z
dwa tygodnie przed w ystaw ą, p o ja w m ^  
w  w szystkich większych pismach afty ; a 
bądź to zawierające wspomnienia o daW*... 
szych w ystaw ach sztuki polskiej w  
bądź to orjentujące publiczność
rozwoju i aszej sztuki w  przeszłości i <. 
głównych obecnych prądach i kieruńk jj. 
Szczególną uwagę zwrócił artykuł ^  
Freie P resse” pod nagłówkiem 160  
i sztuka polska”. Przedstawiono W 
szczegółowo stosunek publiczności vvie 
skiej do sztuki polskiej w  czasach da* uj 
szych i naszkicowano w krótkich rZll,t^> 
m yślowych cechy współczesnego malafS j  
polskiego W dniu otwarcia, wspomny  t 
dziennik ogłosił artykuł na tem at we7 ^ 
kulturalnych, łączących Austrję z F d s"3’ J
„Neues W iener Journal” pojawił się My'
z polskim posłem w  Wiedniu, drem Kaf°fff!

Baderem, a w „Stunde” z komisarzem 
staw y, profesorem Jarockim. Artykm 
wzmocniły oczywiście zainteresowanie s_f, 
rokich kół publiczności. Uroczystość 
cia uświ. tnioną była przybyciem  pręży®.y 
ta  państw a dra M ichała Hainischa, któf 
przemowie swej podkreślił doniosłe zn,aCjiy 
nie w ym iany dorobków kulturalnych n’i!? 
poszczególnymi narodami. Silne wraż®. 
w yw ołały  krótkie, ale nadzw yczaj ser®e 
ne przemówienia prezydenta „Secesji”; " 
larza Kitta i polskiego posła Badera, 
stw orzyły jaknajlepszy nastrój. Zgroitw0 
na publiczność z ogromnem zaciekawi®1"1 
przestudiow ała dokładnie w szystkie e^sL , 
nsńy, przyczem  delegaci Tow arzystw a sy„ 
rżenia sztuki polskiej w śród obcych, PP- "w 
rocki, Skoczylas i M ortkowicz udzielali ® 
jaśnieri i informacyj. W ieczorem, tegoż 
mego dnia odbył się w  salonach PoselsW  
polskiego wielki reprezentacyjny raut, 
k tó iym  zgromadzili się w szyscy  członk®^, 
tutejszego korpusu dyplomatycznego, PrZe„  
stawiciele w ładz rządow ych i miejskich, J  
stępcy nauki, literatury i sztuki, jakoteż 
towarzyskich i finansów Głównym pfże , 
miotem ożywionej konwersacji, były  ° c -(> 
wiście sztuka polska i zdarzenie dnia: otWa‘ 
cie w ystaw y  w  „Secesji”.

K rytycy pism tutejszych, k tórzy  
średnio po otwarciu zwykli podawać t j 1̂  
krótkie referaty, odkładając szczegółowe „ 
mówienie na później, tym  razem, w id°Ĉ L, 
ze względu na wielkie za in teresow ani f- , 
bliczności, odstąpili od tego zw 3rczaju- 
wie w e w szystkich kierujących pismach W  
iawily się iuż długie fejletony, świadcz3 ., 
o tern, że k ry tyka tutejsza traktuje '
w ystaw ę jako sensacyjne zdarzenie a r i j -  ^  
czpe. Z dumą i z prawdziwem  zadow nienl1 ,( 
w ypada stwierdzić, że dotychczas nie 
zw ał się ani jeden głos nieprzychylny * 
w szystkie niemal refera ty  obfitują w  sUp*L 
latyw y Znamiennym jest fakt, że także 
tyk  „Neue Freie Presse", m alarz Seligń13,^  
k tóry  zresztą wobec nowych kiertint 
sztuki zajmuje stanowisko w ręcz odP0  ̂ f, 
jest pełen uznania nietylko dla naszych 
szych mistrzów, ale także dla przedsta ^  
cieli nowych prądów  w  m alarstw ie i rzejfl 
biarstwie polskiem. W szyscy k ry ty cy  jZ" t9. 
zgodnie wysoki artystyczny poziom w ys ^  
w y, w szyscy  podkreślają, że nowa sztli0. 
polska, utrzym ując ścisły zw iązek z 
dem, a przedew szystkiem  z Paryżem , 
tylko w  swej treści, ale także w  fakt" 
i technice, zdołała zachować cechy 
cznie polskie. Nie w ykorzeniła się, we 0 
traciła swego charakteru narodowego, 11,1 ^  
że przestała skarżyć się i oskarżać, min10.3|i 
nie ma już podobnego posłannictwa, L . 
sztuka G rottgera i Matejki. I w szyscy z cj,f 
dnie uznają, że jest w  niej silny ro/ń1® ^ 
pęd życia, serdeczne umiłowanie 1 r  
i szlachetne zrozumienie kompozycji, 
i formy. Uwagę zw raca fakt, że n a jw Y ^ ^  
niejsi k -y tycy  zachw ycają się dziełami * słI, 
w erego Dunikowskiego, k tóry  sw, ego 
na dawniejszych w ystaw ach  „Secesji”, 2 j, 
lazł tu więcej przeciwników, niż zwoi® 

ków'
Już dziś bilans tej naszej artystY’ . 

w ypraw y do W iednia przedstaw ia s i ę '^ y '  
małe, a trzeba zw ażyć, że od o tw arć^  
staw y minęło zaledwie kilka ani. W  
bavri obecnie ó wiele więcej koresnofld®
zagranicznych, niż przed wojiią. Roź?’rt^ 
oni sławę i pów odzenit a-tystów  polsk'e -  
całym  świecie.

Wiedeń, 25 lutego 1928.
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\  u p o r a j  o godz. 13.30 zgromadziła się 
ine arszawie na ul. Śniadeckich przed do- 
Wać 10 grupa studentów i zaczęła zry- 
Nr. ,lla'eP'onc na tym  domu plakaty listy 
tUje ’ Przyczem zerwano i zniszczono u- 
dy ^Czony na I ptiętrze portret P rezesa Ra- 
COty n*strów. Przechodzący ulicą dzielni
e j ^ Wystąpił z interwencją. W  odpowie- 
llkow studendL pobili go laskami. Dziel- 
byj y  zawiadomił komisariat, skąd przy^ 
•tlą natychmiast zastępca kom isarza z dwo- 
dicj D°sterunkowymi. Studenci rzucili się na 
też' 2 Oskami i pobili ich. Dopiero przybyła 
s*v}nva w  siile 20 posterunkowych rozpró- 

demonstrantów. W  związku z tem  
JątQleia komisarz Rządu na m. W arszaw ę 
Sjy ^Zewicz zwrócił się do rektorów  w yż- 

ch uczelni z następującą odezwą:
Ąiigj Przeciągu ostatniego tygodnia miał 

SzereS w ystąpień pewnych grup 
^Sł akademickiej, demonstrującej swe 
Se: a Polityczne w  związku z wyborami do 
iużm u i1 Senatu Rzplitej Polskiej, w sposób 
j .  .^etyiko nie licujący z godnością mlo- 
i jj 2y akademlickiej, jako przyszłej ostoji 

. zieji społeczeństwa, powołanej do da- 
jij la Przykładu innym, ale w ręcz w kracza- 

^  dziedzinę wystąpień antypaństw o
wi* .. dajac powód do głębokiego zastano 
u ni!

W  mem ręku pozostają środki prawne, 
które są m ote ostatecznośścią, lecz które w 
interesie publicznym stosować jestem zmu
szony li stosować z całą odpowiedzialnością 
sumienia będę. Rolą W aszej Magnificencji, 
rolą, która chlubnie zapisze w  kartach 
historii Jego działalność dla dobra Państwa 

społeczeństwa, jest wytłum aczenie charak
teru antypaństw ow ego roli, k tórą choć nie
świadomie, lecz jednakże młodzież ta  od
grywa.

Z Wysokiem poważaniem 
Komisarz Rządu na m stoł. W arszaw ę 

J a r o s z e w i c z .

się nad niemoialnym rozwojem kie-
myśli i postępowania tej młodzieży, 

(k-i ^ ta tn i  wypadek, k tóry  miał miejsce w
przekroczył wszelkie możliwe 

dopuszczalności z punktu widzenia

Na fali dnia.

S, WJwego i prestigeu tej samej mlodzie- 
i"dnfÓrei d°b re dnię i przyszłość zarówno 

akowo leży na sercu Jego Magnificencji 
tetpI ttlnieł lako przedstawicielowi Rządu na 
ł>a| m. W arszaw y. Zerwanie portretu 
H** ^ rezesa Rady Ministrów, czynne znie- 
HieA  Policji, można położyć tylko na karb 
ti; r W idzialnej, nie liczącej się z żadne- 
Doju^ipstw am i dla Państw a agitacji partji 
!|ą i'c2nych, w ykorzystujących młodzież 
^  s'vych w łasnych osobistych celów. 
i d ? ™ 1'  już w  dziedzinę — śmiem tak 
i o  — prowokacji, mającej na celu w y- 
iei>aTZeilie przepaści między tą  młodzieżą a
vS ą w ład2aleIami.

państw ow ą i jej przedsta-

^ !e kładąc odpowiedzialności za popeł-
lecz na su^lle czyny na samą młodziez,•rija , oceniê

da ;le tych, k tórzy do tych czynów ją wio-
P - . t e i r ,    -    -niemniej nie mogę pozostać biernym 
iąc„ dkietn tych w ydarzeń, nie dopuszcza
ły  p  jakiejkolwiek pobłażliwości, któraby 
kej a. w konsekwencji doprowadzić do dal- 
ty, .d^tylko już demoralizacji samej młodzie- 
%  ep  do zagrożenia samego bezpieczeń- 

D . aóstwa, czego smutny przykład mło 
Vtnaństwowość polska przeżyła już w  pa- 

dniach grudnia 1922. 
to \V trosce o dobro Państw a zwracam  się 
V aszej Magnificencji z prośbą o pomoc 
tątyPbe udzielenia Swego moralnego po- 
^'ck Pf2edstawuenia młodzieży akade- 
'' skutków  z punktu widzenia państwo- 

-• ’ iakie nieobliczalne te wystąpieniatljjł . - —------ --- —-----  -~ ----
V  k,.bedą mieć w przyszłości dla Ojczy-"V.
"as Nie 'vątpię, że wspólne uczucia, które
?t\va ^W iają, o ile chodzi o przyszłość Pań- 
1 r° lę w  n' em młodzieży akademlickiej, 
ksQ.. stosunek do tej młodzieży, spowodują 

lla baszą akcję.

Marcowe wróżby.
Skończył się luty. Po raz pierwszy od 

wielu lat pokazał prawdziwe swe oblicze, 
zamknięte w jego starej, niezrozumiałej 
nazwie. Bo „lu ty“ znaczy tyle, co „srogi, 
dziki, okrutny", jaa oDjaśnia Samuel Bogu
mił Linde. „Spyta cię luty, maszli buty", 
powiada odwieczne przysłowie. I słusznie 
spyta. Bo jakżeż było chodzić bez butów 
w takim np. lutym 1928 roku, gdy mroz 
kąsał, jak wilk, ziąb przenikał do kości, i nic 
nie pom agało nawet słońce, coraz wyższe 
i potężniejsze? Przecież nawet płeć piękna 
ubrała tej zimy grube, pasiaste pończoszki.

Cała nadzieja w marcu, który zawita 
lada godzinę, przepędziwszy nielitościwego 
swego poprzednika.

Zobaczymyż tedy — po staremu, jako 
czynili ojcowie nasi — co opowiada o tym 
nowym miesiącu Kalendarz! „Po niesta
tecznym  marcu, świat sięr„ cieszy majem". 
To niewielka pociecha^ skoro nam każe 
czekać wiosny aż do maja. Próbow aliśm y’ 
tego już w ubiegłym roku i ubraliśmy się 
w maju we futra, na przyjęcie trzech świę
tych Mroźników. Czytamy d a le j: „Suchy 
marzec, mokry maj, będzie żytko jako gaj". 
To już ważniejsze, bo polepszy się nasz 
żytni chleb codzienny, ale „suchość" marca, 
to prognoza niepewna, bo i w lutym było 
dość sucho, a zima doskwierała rzetelnie.

^Nie odmieniajże się jako marzec na 
wiosnę, gdzie jednego dnia będzie i deszcz 
i jasno i krupy", upomina Mikołaj Rej zac
nego szlachcica 'polskiego. I to podoba się 
nam najbardziej. Ho, ho! Rej znał się do
skonale na przyrodzie. — przyznał mu to 
— zdaje się — nawet sam profesor Ro 
stafiński. Jeśli więc do prognozy Rejowej 
dodamy jeszcze trochę śniegu i paręnaście 
łutów mrozu, aby całość nieco unowocze
śnić, — to i horoskop g o to w y !

I nie zwiodą nas piękne przysłowia, 
które pan Maykowski z panem  Balickim 
podali w swej czytance chłopakom z 1-szej 
klasy do wyuczenia się „na pam ięć", jako 
t o : „Na św iętego Grzegorza idą rzeki do 
m orza", „Święty Józef kiwnie brodą, zima 
idzie nadół z w odą", lub „Na Zwiastowanie 
zlatują się bocianie" itd. Wolimy już tę 
czwartą przestrogę dla ro lnika. „Na świę
tego Marka siej lepiej groch do garka" 
(niż w zimie, bo ci zmarznie napewno).

Nie oddamy futer do lombardu ani 
„nauszników" dzieciom na zabawki, nie ku
pimy żonom paryskich modeli słomkowych 
kapeluszy — ale siądziemy z Mikołajem 
Rejem przy ciepłym kominie, gdzie smolne 
drwa trzaskają w ogniu wesoło, i popijać 
będziem y grzane piwo „marcowe alias awu- 
raźne". Jun .

KRONIKA.
Lwów, 28 lutego. 

M orek , 28 lutego. Rz.-kat, Juljana i L. 
Gr.-kat. Onysyma.

TEATR WIELKI.
Środa 29 hm. o 4 papo!. „Gzupurek11 — baj

ka dla dzieci.
Środa, 29 b. m. „Gra miłości i śmierci" dra

mat Rollandu — premiera.
Czwartek 1 marca „Zamarły1 Gxód“ — po raz 

drugu
Piątek 2 marca. „Gra miłości i śmierci11. 
Sobota 3 marca o 3.3C popoł. „Zrzedność i 

przekora11 i „Panna mężatka11. Przedstawienie dla 
młodzieży szkolnej.

TEATR NOWOŚCI.
Środa, 29 b. m. „Dziewczę >z puszty11. 
Czwartek 1 marca. „Tylko Ty...11 — premiera. 
Piątek 2 marca. „Tylko Ty...“.
Sobota 3 marcia. „Tylko Ty...11.

TEATR MAŁY.
Środa 29-go godz. 7.30 wlecz. „Znak ma 

drzwiach11. Gość. wyst. I. Solskiej. Zniżki ważne.

diwigiii. Porządek dzienny: 1) Wybór Zarządu. 2) 
Prot. Mikołaj Szozerbańskii: Podręczniki do po
czątkowej nauki języka łacińskiego w gimnazjach 
humanistycznych i klasycznych nowego typu. — 
Goście mile widziani.

Zarząd Chóru Polskiego Towarzystwa Mu
zycznego wzywa członków do baTozo regularne
go uczęszczania na próby, a to ze względu na 
wyjazd do Warszawy i wykonania tamże dziel 
Beethovena i Bacha.

Król Amanullah w e Lwowie, Władca Afgani
stanu, jak donosi Pait i Patachon 'przybywa do 
naszego grodu, aby zobaczyć nowe łatki lw ow 
skie. tę istną olimpiadę humoru i satyry. Pamię
tajcie więc. już 3 mairoa w sali Ogniska Oficer
skiego (ul. Fredry). Bliższych szczegółów nie po
dadzą nawet afisze, trzeb? przyjść, zobaczyć i 
posłuchać.

„O żydowskich zabytkach przemysłu arty
stycznego w Polsce" p. t. wygłosi dnia 2 marca 
b. r. p. dr. A. Betferówna wykład w M. Muzeum 
przemysłu artys tyczn. (Hetmańska 20). Początek 
o godz. 6-tej wieczór, wsteP 50 gr. i 20 gr.

Repertuar Łątek lwowskich. (Kasyno oficer
skie) Fredry 1. Sobota 3 marca „Nowe łątki 
lwowskie" -  premiera.

Teatr Wielki. Dziś premjera potężnego dra
matu rewolucyjnego Romain Rohanda: „Gra mi
łości i śmierci11, poprzedzona wstępem muzycz
nym: Andante z  V. Symfouji Beethovena. W pier
wszorzędnej reprezentacji, artystycznej uczestni
czą pp. Ładosiówna, Smereczanka, Żmijewska, 
Bielec'^, Guttner, Rrzysiaiwski, Szymański, Za- 
bialski i Żytecki. Reżyser ja E. Żyteokiego. Nowe 
dekoracje Z. Balka. — W czwartek wieczorem  
powtórzenie nowej opery: „Zamarły Gród11 Ery
ka W. Korngolda.

Przedstawienia popularne. Staraniem Komi
tetu przedstawień popularnycih Teatr Wielki w y 
stawia dnia 5 marca tor. wieczorem premjerę 
„Panna mężatka11 komedję w 3 aktach J. Korze
niowskiego i „Zrzędność i przekora11, komedję w 
I akcie A. Fredry, z gościnnym występem zna
komitego artysty M. Jednowskiego. — Bilety 
wcześniej do nabycia w Związku Teatrów i Chó
rów Ludowych, ul. Mickiewicza 26 I. p. od godz.
9 do 1 i od 5 do 7 wieczór, a w dniu przedsta
wienia pirzy kasie Teatru Wielkiego.

Teatr Nowości. Dziś wieczorem po raz osta
tni operetka: „Dziewczę z  puszty"1 M. Krausza, 
która schodzi :z afisza, ustępując miejsca nowej 
operetce. — Jutro w czwartek, 1 marca, premje
ra nowej, świetnej 3-aiktowej operetki głośnego 
kompozytora niemieokifcigo, Waltera Kobo, p. t. 
„Tylka Ty...“. Libretto tej operetki, pióra B. 
Hardt - Wardena, jest znakomitą komedijo - farsą, 
a muzyka Waltera Kolio, barwną, musującą 
szampańskim humorem i tętniąca żywymi ryt
mami, jest znakomitą ilustracją wesołej akcji. W 
nowej operetce — której inscenizację opracował 
reżyser M. Tatrzański — wystąpią pp. Korabian- 
ka, Żabczyńska. Dembowski, Tatrzański, Rusz
kowski, Kowalski. Bojanowski \ Kopczyński. O- 
praoowanie muzyczne kapelmistrza R. Wojnaro- 
wicza. Ewolucje i tańce układu baletmistrza J. 
Ciesielskiego.

Prześliczna hajka W. Raorta „W Noc Świę
tojańską" ukaże się wkrótce na scenie Teatru 
Małego. Autor wżywa się doskonale w psycholo
gię dziecka i w sposób łatwy i przystępny dla 
dziecinnego umysłu podaje głęboki morał, w u- 
rozmaiconej akcji, która z chałupy wiejskiej prze
nosi się w akcie drugim do zaczarowanego lasu 
pełnego skrzatów leśnych, gnomów i chochlików, 
w trzecim akcie do roztańczonego i rozbawione
go pałacu króla Stefana, aby skończyć się w cha
cie ubogiego kmiotka. Próby z całym zastępem 
młodocianych wykonawców są w pełnym toku 
pod reżyseirją dyr. BilińsiKiej - Czarnowskiej.

Posiedzenie Sekcji Filologicznej Koła Lwow
skiego T. N. S. W. odbędzie się we wtorek, dnia 
6 marca 1928 o godz. 19 w sald konferencyjnej 
państw, gimnazjum żeńskiego im. Królowej Ja-

Dyrekcja (Policji w e Lwowie podaje do 
ipuibliiczinej wiadomości, że w skutek zarządze- 
niia Ministerstwa' Spraw  W ewnetrzuydh z dn. 
26 stycznia 1928 Nr. B P  626/aik.o/R w ydane
go dla zapewnienia porządku i (bezpieczeń
stw a pulhlliicizinego podczais tłumnych1 zebrań 
ludności w  losłatniioh diniadh przed wyboram i 
i iPOidlczas- samych, w yborów  W ojewództwo 
Lwiowslkiie reskryptem  z dnia 13 lutego 1928 
L. B. P . 936/28 zakazało n a  podstawie art. 7 
pkt. e/2  ustaw y z  dlniiia 23 kwietnia 1920 (Oz. 
U. 'Rzi. P. ex 1922 Nr. 35 poz. 299) i stosownie 
do paragrafu 6 rozporządzenia z  2 czerwca 
1922 (Oz. U. Nr. 51 poz. 462), sprzedaży w y 
szynku i' podawania napojów alkoholowych 
przez cały przeciąg dnia 2, 3, 4, 10 I 11 m ar
ca nr. w  mieście Lwowie nie uwłaczając po
stanowieniu art. 7 e/l teifże ustaw y oo do 
sprzediaży podaw ania i spożywania napotjów 
alkoholowych w  czasie poiświiątocznym.

Wiuni przekroczenia mitniiejszego zarzą
dzenia; będą karani’ w  drodze administracyjnej 
grzywną do 5.000 zł. łuib karę aresztu do 3 
miesięcy o ile czyn nie podlega surowszem u 
ukaraniu w  myśli obowiązującej ustaw y k ar
nej, nadto właścicielom zakładów ze sprze
dażą lub wyszynkiem  napojów alkoholo
wych, niezależnie id kary, zostanie niezwło
cznie cofnięta koncesja w myśl ustępu 2 art. 
8 ustaw y z dnia 23 kwietnia 1920.

Wiec urzędniczy odbył się w  niedzielę 
w zapełinioinej sali m agistratu w  Tarnopolu, 
pod przewodnictwem  radcy  Śliwińskiego. 
W y g ło s#  refera ty  Nowak z W arszaw y, 
Hpirwiath i M azgała ze  Lw ow a a wkoneu 
przem awiał kandydat iz listy Ni. 1 do1 Sejmu 
inżynier Kosydairsiki:, poozem jedinogtośnie 
uchwalono przesłać wy razy  czci i  hołdu P a
nu Prezydentow i Rzeczypospolitej i M arszał
kowi Piłsudskiemu oraz 'solidarnie glosować 
na listę Nr. 1. P rzed  rozwiązaniem wiecu u- 
chwaloimo jednogłośnie potępić działalność p 
Rraijewskiego w  Krakowie, k tó ry  nadużył 
pism a zawodowego pracowników państw o
w ych „Jedność” idlla celów osobistych i agi
tacyjnych celem poparcia .Bisty Nir. 25 i pisrna 
tego nie przyjmować.

Zebranie Obozu Gospodarczego. W czo
raj ,odbyło' się w  sali ratuszowej zebranie 
członków Obozu Gospodarczego w  aktual
nych sprawach politycznych i ekonomicz
nych. P o  powołaniu, na przewodniczącego 
mim. Stasłiowicza j członków prezydium, 
wygłosi!! Idir. Sułkow ski referat o oostula- 
taeh Obozu Gospodarczego. Postulaty te 
zmierzają doi zm iany ordynacji wyborczej 
celem uwzględnienia interesów miast, wallkl 
z sejrno władztwem , reform y Konisty tucgii,

° DZIMIERZ j a m p o l s k l

Ni użyict DiUwiL
uu premjery „Gry miłości i  śmierci“  

Romain Rolianda.

i' Do ra miłości i  śmierci” jest czw artym
%inat'’l4 lipca”, „Dantonie”, „W ilkach” -
kj rern Romain Rolianda z czasów wiel-
i^hi ,Vl0Jucji francuskiej z zamierzonego d-u,,------ , ,anastu dram atycznych utworów.
%  z śmiano to  można powiedzieć - -  dzie- 
, j^ ą r^ j ^ ° nany|jh dotąd, części tego cyklu'i — --------------  ̂ ^ ~

iiirj zw artem, najglębszem, najbar-
. zegó ^widualnem. Pisarz-sam otnik z nad

uCz Lernanu w  bohaterze „G ry”, wiel-
'°bym  i polityku Hieronimie Cour-

t)0j'ęec1’eXVzorowanym na Lavoisierze i Con-
^Wn ° dnalazł duszę najbardziej sobie

ł ^ v  tą’ °dnalazł — Siebie.
h ^ c h  poprzedzających „Grę” dra-
' , v̂ z im y  wielkie sceny zbiorowe,

+ y ’ roz' ew krwi, ludzi czynu.
V , Kj r d ren em  akcji jest jeder salon, ak-
l jjtońcu°22rSrw a się w  ciągu paru godzin
!'^ i°^ terniarca ^9 4 , od w ieczora do nocy,

2fec gQatrii iej są Hieronim Courvoisier
^ 0 n ' letni, |  35-letnia jego żona Zofja.

Przez okra, śoiany, przenika

powietrze, rytm  rewolucji. Ludzie mają ją 
w sobie, ulegają jej lub walczą z nią na te
renie najważniejszym, jedynym  — duszy 
własnej. Człowiek w alczy tu z historią. Po
trafi się jej oprzeć, obron.ć swą godność, zo
stać sobą, jeśli pod gradem  najcięższych 
osobistych i zbiorowych doświadczeń znaj
dzie w  sobie samym oparcie, jeśli na w yży
nach hinduskiego stoicyzmu — połączymy 
te dw a w yrazy, bo duchy Gandhiego i Ra- 
bindranata Tagore żyją w  tem dziele — go
tów jest zrezygnować z szczęścia, z życia, 
by ocalić duszę.

Głęboka nuta osobista tkwi w  słowach 
wymienionych przez małżonków Conr- 
voisier prz„d aresztowaniem, które zapro
wadzi ich pod gJotynę: „Na co, na co dano 
nam życie?” — „Na to aby je zw yciężyć”. 
Optymizm powieści Rolianda „Colas Breu- 
gnon” był wysilony, w ypracow any, podob
nie jak optymizm Zoli. Sto.cyzm „G ry” jest 
najczystszej, najszlachetniejszej próby.

Konstrukcja całości j„st prosta, zw arta, 
po łacińsku jasna, a język postaci --- zgodrie 
z duchem epoki i rasy  — jest klasyczny, re
toryczny, formułujący w  sposób intelektu- 
alistyczny. Postacie dramatu w ykładają o 
sobie, o swoich uczuciach i przejściach. Opo
wiadają, referują, oceniają.

A w łada wszystkiem  rytm  wielkich, 
strasznych wypadków, którym  ulegają ciała,

'ecz oprzeć się mogą dusze w ybrane z po
śród wybranych.

M ałżeństwo Couryoisier należy do ich 
rzędu. On, wielki uczony i praw y, choć o- 
sirożny zrazu, polityk, kocna ją głęboką, ci
chą miłością męża i ojca. Ona go czci i po
w aża, a w głębi pod powłoką śniegu płonie 
Wulkan — ujjzucie ku skazanemu na śmierć 
żyrondyście Lallee.

W ieczór przedwiośnia uśmiecha się tkli
wie przez drzwi wiodące do ogrodu. Różo
w e niebo patrzy na gromadkę ludzi, bawią
cych się w  mieszkaniu Couryoisier, usiłują
cych się bawić, zapomnieć, odbudować ży
cie i szczęście w śród gruzów. Nikły, prze
mijający uśmiech. W net zapadnie noc. Lecz 
w tedy  rozświetli ją płomień gorejący w  du
szach, które dojrzały i w zrosły do najw yż
szego poziomu poświęcenia.

Zofja kocha cichą, czystą miłością zbie
ga Vallće. On zjawia się ścigany przez w ro 
gów. Zapala się ogień miłości. Uciec razem. 
Lecz jak opuścić m ęża czczonego, któremu 
przysięgło się w ierność?

Przeszkoda zew nętrzna pada. Courvoi; 
sier w raca z posiedzenia konwentu. GłosO' 
w aro  nad aktem oskarżenia przeciw Danto 
nowi. Couryoisier nie mógł głosować za 

I wnioskiem, nie odw ażył się sprzeciwić, w y
szedł więc, lecz i to naraża go na wielkie nie- 

I bezpieczeństwo.

Zastaje w  domu u żony zbiega. Spo
strzega ich miłość. S tracił w iarę w  rewolu
cję, teraz traci szczęście. W spina się ra  w y 
żyny poświęcenia: paszporty, które o trzy
mał dla żony i dla siebie, w ręczy  jej — 
i przyszłem u jej kochankowi. Niech w yjadą; 
on zostanie — i zginie.

Wielkość rodzi się w zetknięciu z w iel
kością.. Zofja pozrąje wiielKość męża, widzi 
różnicę, k tóra zachodzi między nim a tym, 
którego dotąd kochała. Drze swój paszport, 
l allee ucieknie sam. M ałżonkowie Couryoi
sier, połączeni na nowo najgłębszą prawdą 
i poznariem  się wzajemnem, w  mroku nob- 
uym czekają na śmierć, którą przezw ycię
żyli w sobie.

W  dramacie tym  obraz rewolucji, w ie
czny symbol każdego przełomu, ukazuje się 
w najmniejszem a najgłębszem zwierciedle 
duszy ludzkiej, k tóra mocą w łasną wspina 
się r a  najwyższe, mroźne i jasne szczyty.

Najczystszą atmosferę etyczną w yczu
wa się w  tym  dziele. Jego rytm , hannonja 
ludzi, wypadków, przyrody, jego styl i p ra
wda wynikają z rzeczy najważniejszej — 
z głębokiej zgodności miedzy bohaterem 
i pisarzem.
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wzmocnienia w ładzy G łow y P aństw a i w ła
dzy1 wykonawczej, decentralizacji admini
stracji państwowej, przyśpieszenia reform y 
samorządu miast, przywrócenie samorządu 
Lw ow a .ii t. idL Następnie w ygłosił przem ó
wienie ikamdydat listy Nr. 1 prez. Parnmer, 
poczem p. M aksymowicz odczytał następu
jące rezolucje, przyjęte przez aklamacje: 
Zgromadzenie przyjmuje tezy program owe 
Ohozu Gospodarczego, uchwala poparcia B. 
B. W. z Rządem, w zyw a obywateli miasta 
dio oddania głosów na listę Nr, 1 i w ystoso
wuje gorący apel do czołowego kandydata 
p. M inistra Kwiatkowskiego', aby w razie 
w yboru zatrzym ał m andat ze Lwowa. Ze
branie zakończyło przemówienie kandydata 
listy Nir. 1 'do Senatu pnof. Zakrzewskiego,' 
k tóry nakreślił drogi, wiodące do realizacji 
przedstawionych postulatów.

W lec pracowników państwowych i sa 
morządowych. Na wiecu odbytym  w Rze
szowie dnia 25 lutego br., na którem  czoło
w y kandydat do  Senatu z listy Nr. 1 dr. S ta
nisław Zakrzewski proresor Uniwersytetu 
w e Lwowie przedstaw ił program  Bezpar
tyjnego: Bloku W spółpracy z Rządem i do
tychczasową działalność M arszałka Józefa 
Piłsudskiego, barldtoo licznie zebrani pracow 
nicy państwowi i samorządowi jednomyślnie 
uchwalili następującej treści rezolucję: 1)
w yrazić hołd Panu Prezydentow i Rzeczy
pospolitej Ignacemu Mościckiemu, oraz Preiz. 
R ady M inistrów I. M arszałkowi Polski Jó
zefowi 'Piłsudskiemu’ w yrazy  czci i hołdu z 
zapewnieniem bezzwzględmego oddania; 2) 
poprzeć akcję Bezpartyjnego Bloku W spół
pracy z  Rządiem, głosow ać na1 listę Nr. • i 
w ezw ać ogół urzędników tamt. i ich rodzi
ny ii otoczenie do głosowania na tę listę; 3) 
domagać :się jak najrychlejszego spełnienia 
słusznych postulatów  urzędniczych, objętych 
uchwałami warszaw skiego kongresu z rze 
szeń pracowników państw ow ych i  sam orzą
dow ych x  29 i 30 października 1927 (polep- 
szeniie bytu, aw ans autom atyczny, stabiliza
cja, uchylenie redukcji, zrównanie: p raw  e- 
m erytalnych itd.) w  przekonaniu, że  Rząd 
poparty przyszłym  Sejmom i Senatem  w in
teresie Państw a, obywateli i pracowników 
'Państwowych te' postulaty; jak najrychlej 
przeprowadzi.

Uchwały Magistratu. Na wczorajszem 
posiedzeniu M agistratu uchwalono w ydzie
lić z gruntu b. prochowni na Bogdanówce 2 
tysiące sążni kwadr, celem sprzedaży ich 
funkcjonariuszom M. K. JE. dla budowy do
mów mieszkalnych. Uchwalono' oddać bez
płatnie Senatowi U niw ersytetu J. K. 52U 
sążni kwaldir. p rzy  ul. Poniatowskiego w ar
tości 79.000 zł. pod buaiowię, domu akademic
kiego. Zatwierdzono plam podziału .gruntów 
miejskich na „Zofiówce” i „Żelaznej W o
dzie” i uchwalono przeprow adzić budowę 
drogi w  przedłużeniu drogi „W łasna S trze
cha” do ulicy Cieszyńskiej, kosztem 29224 
zł. Polecono III W ydziałowi wykonanie pla
nu regulacji drogi w  górnej -częścii ul-, św. 
Zotfji i górnej Snopkowskiej. Na koszta tej 
dragi przeznaczono 800,000 zł., a. Miejskie 
Zakłady użyteczności ipubl. w staw ią do 
sw ych budżetów .pirzez 2 lata odpowiednie 
kw oty na pokrycie kosztów budowy gazo
ciągów, wodociągów i kabla elektrycznego. 
P rzy  sprzedaży parcel koło ul. górnej św. 
Zofji i górnej Snopkowskiej, nabyw cy będą 
partycypow ali w  kosztach wykonania tych 
robót, które nanazie pokryw a Gmina. Każda 
um owa w  sprawie nabycia tych gruntów, 
przeprow adzona przez III W ydział, podlega 
zatw ierdzeniu R ady przybocznej. Pozatem  
uchwalono zm iany w  poborze nodatku od 
spożycia pobieranego w  zakładach gastro
nomicznych i obniżono staw ki podatkowe 
z  30% na 20%. Ustalono w ysokość czynszu 
W barakach dla bezdomnych na 20 złotych 
od izby z tem, że różnicę między tym czyn
szem a  faktyczną w artością najm u pokry
w ać będzie M agistrat z  funduszów gmin
nych. Zastrzeżono Tow arzystw u mieszkań
ców Łyczakowa, pomieszczenie w Miejskich 
Zakładach dla 20 dzieci i 5 starców , wzamiian 
za zrzeczenie się p raw a użytkowania. 50 mor 
gów gruntu za rogatką Łyczakow ską. Ze
zwolono n a  budowę II piętr. domu przy ul. 
Bułgarskiej, budowę garażu przy ul. Nabie- 
łakai, budowę I piętr. >diomu przy ul. Mączmej, 
parterow ego dom u przy u i  Kordeckiego i 
budow ę III piętr. dom u przy ul. Na, Bajkach. 
Udżielono' Komitetowi budow y łodzi pod
wodnej im. Marszałka, 'Piłsudskiego, sub
wencji w  kwocie 250 zł. Przyznano subwen
cję 1500 zł. Karpaok. T ow arzystw u Narciar
skiemu na pokrycie w ydatków , związanych 
z, urządzeniem zawodów narciarskich o mi
strzostw o Lwowa. Ukarano 8 osób grzyw 
nami od 10—20 złotych za przekroczenie 
przepisów  me,Id., dwie osoby g rzyw ną PO' 20 
złotych za niewykonanie nakazanych robót 
kanalizacyjnych.

Okręgowa Dyrekcja Poczt t Telegrafów 
We Lwowie ogłasza: Z dniem 1 m arca b. r.

ziaprowadza się dalszych kilkadziesiąt r-ela- 
eyj telefonicznych między Lwowem i Jaro
sław iem  a Niemcami, w  szczególności z cen
tralami. Bad1 Bms, B ad Reiohenhall, B;raiim - 
schweilg, Duisburg h Gottingon. Opłata za 
trzymimutową zw ykłą rozmowę w  tych re
lacjach wynosi zależnie od odległości, od 4 
franków i 20 centym ów  do 10 franków 20 
centymów w  złotych polskich według każ
dorazowego kursu.

Śmierć na dachu wagonu. W nocy z ponie
działku na wtorer znaleziono na stacji Stare Sio
ło, na dachu wagonu pociągu Stanisławów— 
Lwów, mężczyznę leżącego bez życia z rozohą 
głową. Na podstawie znalezionych dokumentów 
stwierdzono nazwisko ofiary własnej nieostroż
ności, które brzmi: Mojrzesz Nehmeth, zamiesz
kały w  Zamarstyniowie przy ul. Ogrodnicriej.

Aresztowanie komunistów. Dyżurujący po
sterunkowy na ul. Sykstuskiej, przetrzymał 
wczoraj 2 osobników, wiozących na wózku jakieś 
paczki. Po otworzeniu ich, znaleziono stosy ulo
tek komunistycznych, zaś osobników tych zna
nych komunistów Aleksandra Lebewohla i Izaka 
Fluga, aresztowano.

Kandydat na posła oszustem. Wczoraj od
stawiono do więzienia Sądu karnego Karola Ka
sprowicza, kandydata Związku chłopskiego z po
wiatów lwowskiego i stanisławowskiego, pod 
zarzutem popełnienia szeregu oszustw, na szko
dę robotników i rolników powiatu lwowskiego.

Doroczne W alne Zgromadzenie delega
tów Tow arzystw a Kredytowego Ziemskiego 
wypełniło wczoraj dzień cały. Zainauguro
w ał je o godz. 10 rano senior T ow arzystw a, 
b. prezes Rady Nadzorczej, p. O skar Schnell, 
poświęcając gorące słow a wspomnienia 
zm arłym  członkom. Z koleji w ybrano przez 
aklamację przewodniczącym  Zgromadzenia 
dr. Stefana Skrzyńskiego, jego zastępcą p. 
Juljusza Bielskiego. Po uwolnieniu sekreta
rza od odczytyw ania protokołu z ostatriiego 
Walnego Zgromadzenia, referow ał członek 
Rady Nadzorczej, p. Domański sp iaw ę w y 
borów delegatów. W alne Zgromadzenie u- 
znało w ybór: dr. Jerzego Nowosieleckiego 
delegatem, a Macieja Korwina zastępcą de
legata w  okręgu Dobrami!; dr. Kazimierza 
Agopsowicza zastępcą delegata w  okręgu 
Sniatyn-Kosów; Julj. Stan. Dunina zastępcą 
delegata w  okręgu W adow ice; W incentego 
Bzowskiego delegatem a  W łodzim ierza Ka
czorowskiego zastępcą delegata w  okręgu 
Pilzno. Po sprawozdaniu z prac dyrekcji, 
złoż.onem przez p. Franciszka Zabę, wniósł 
p. Feliks Drużbacki imietoem Komisji rew i
zyjnej: I. Bilans za r. 1927 zatw ierdza się. 
li. Za administrację majątku T ow arzystw a 
w  czasie od 1 stycznia do 31 grudnia 1977 
udziela się Dyrekcji absolutorium. 111. Ogóine 
Zgromadzenie w yraża Dyrekcji uznanie za 
celową i umiejętną administrację funduszu 
rezerwowego, i za należyte zarządzanie spra 
wami T ow arzystw a. 1 v. Ze zwyżki czynnej 
w  rachunku zysków  i stra t w  kwocie 213.'93  
zł. 14 gr. przelewa się sumę 100.000 zł. do 
specjalnego funduszu możliwych strat, a 
kwotę 113.293 zł. 14 gr. do funduszu rezer
wowego. V. Przyznaje się sumę 3U.OOO zł. 
jako fundusz dyspozycyjny Dyrekcji na rok 
1928. Poczem nastąpiło posiedzenie tajne, 
które wypełniło kilka godzin. Na posiedzeniu 
jawnem, rozpoczętem koło godziny 7-mej 
wieczorem, odbyła się przedewszystkiem  
walna batalja przy w yborze prezesa dyrek
cji Tow arzystw a, Został nim, po trzyhrot- 
nem głosowaniu, w ydającem  stale równą 
liczbę głosów, na podstawie wyciągniętego 
losu, p. Franciszek Żaba. Prezesem  Rady 
Nadzorczej w ybrano p. S tanisław a Zwol- 
skiego; zastępcą dyrektora — p. Zygmunta 
Groblewskiego. Ponadto dokonano wyboru 
Komisji rewizyjnej. *

Z sali sądowej*
D w udziestysiódm y dzień rozpraw y o  za
m ordow anie ś. p. kuratora Soblńskiego.

Na wstępie dzisiejszej rozpraw y P rze
wodniczący zakomunikował uchwałę T ry 
bunału w spraw .e zgłoszonych wniosków 
Trybunał uchwalił przesłuchać Stanisław a 
Kudewicza, st. post. W ład. Kuciela i podkom. 
Tadeusza Konarskiego, odczytać artykuły 
„Surm y”, ponadto uchwalono odczytać ze
znania św iadków zawarunkow anych przez 
obronę.

Po odczytaniu aktów odnoszących się 
do Darmochwała, w szedł poczem na salę po
w ołany na św iadka podkom. Konarski, św . 
ten opisał szczegółowo swoje czynność; u- 
rzędowe tuż po mordzie, a następnie zeznał, 
że na podstawie informacji konfidencjonal

nych dowiedział się, iż Hassman woził w 
dniu 19 października spraw ców  mordu. Hass- 
man przesłucnany przez świadka zeznał, że 
po przeczytaniu artykułu w  „Gazecie Poran
nej” o tem, że spraw cy jechali na miejsce 
autami, przypomniał sobie, że tego samego 
dnia, t. j. 19 października, on właśnie jechał 
z dwom a osobnikami na ul. Tarnowskiego.

Podobnie zeznał świadek st. post. Ku- 
ciel, k tóry  spisywał protokół z rlassmanem. 
Następnie w yw iązała się szczegółową dys
kusja nad szczegółami odnośnego artykułu 
„G azety Porannej”, poczem Prokurator po
staw ił wniosek na odczytanie odnośnego u- 
stępu z tej gazety 0raz z innych dzIier.niKÓw 
lwowskich. Adw. dr. Starosoiski postawił 
wniosek na odczytanie w yłącznie „Gazety 
Porannej” z dnia 23 października. Trybunał 
udał się na naradę 5. zarządził przerwę.

TELEGRAMY G M ?  LWOWSKIEJ
Depesze z nocy.

Z LIGI NARODOW.
Genewa, 28 lutego. (PAT). Powrót Hisz- 

panji do czynnego udziału w pracach Ligi 
Narodów uważany jest obecnie za bardzo 
praw dopodobny wobec tego, że sprawa 
Tangeru, dzięki rokowaniom francusko-hisz
pańskim, znalazła rozstrzygnięcie nadające 
Się do przyjęcia przez Hiszpanję W naj
bliższych miesiącach winien również nastą
pić powrot do Ligi Argentyny.

RGZJEMSTWO i BEZPIECZEŃSTWO.
Genewa, 28 lutego. (PAT). Szwajc. Ag. 

Telegr. donosi, że obrady komisji redakcyj
nej Komitetu rozjem stwa i bezpieczeństwa 
napotykają na trudności, wobec tego, że 
m ocarstw a reprezentowane w Komitecie są 
częściowo przeciwne daleko idącym p o sta 
nowieniom w sprawie pojednawczego roz
strzygania m iędzynarodowych konfliktów. 
W obecnej chwili Komitet opracowuje wzór 
układu, który ma być pod koniec obrad za
lecony państwom.

PRZED ROZWIĄZANIEM REICHSTAGU.
B erlin , 28 lutego. (PAT). Na dziś wie

czór wicekanclerz Herght zwołał konferen
cję stronnictw byłej koalicji rządowej dla 
omówienia szczegółów programu doraźnego. 
Ponieważ poszczególne uchwały należące 
do programu doraźnego jeszcze nie są u- 
kończone, a część ich znajduje się obecnie 
w Radzie państwa, narada dzisiejsza ma być 
poświęcona grównie kwestji technicznego 
przyspieszenia obrad nad budżetem .

PRZYKRA STATYSTYKA.
W aszyngton, 28 lutego. (PAT). Wiele 

zaniepokojenia wzbudziła tu ogłoszona przez 
amerykańską . Federation Labour statystyka 
bezrobotnych, z której wynika, że przeszło 
pół m iljona" robotników sezonowycn, w 
Związkach zawodowych a zatem jedna 
szósta część ogólnej liczby zrzeszonych 
robotników pozbawiona jest pracy. Licz
ba niezorganizowanych robotników jest 
prawdopodobnie jeszcze większa. Sytuacja 
strajkowa jest najgorsza w stanach północ
nych i środkowo - zachodnich. Z pośród 23 
wielkich m iast amerykańskich tylko w Chi
cago daje się zauważyć zmniejszenie liczby 
bezrobotnych.

IMIGRACJA DO BRAZYŁJI.
Nowy Jork, 28 lutego. (PAT.). Kores

pondent „New York Heralda” donosi z Rio 
de Janeiro, że brazylijskie ministerstwo 
spraw  zagranicznych zaprzecza pogłoskom 
o zakazie polskiej imigracji. Imigranci polscy 
— oświadcza ministerstwo — są wysoko ce
nieni w Brazylji, gdzie okazali się energicz
nym oraz lojalnym elementem.

INTRYGI SOWIECKIE.
Berlin, 28 lutego. (PAT) „Deutsche Allg. 

Ztg.” donosi z Moskwy, że czynione są tam 
przygotow ania na przyjęcie króla Afganista
nu, przyczem  czynniki sowieckie mają za
miar urządzić na tem przyjęciu demonstracja 
hinduską. Delegacja Hindusów ma się zw ró
cić do króla z prośbą o uwolnienie Indji z 
niewoli imperializmu brytyjskiego.

Paryż, 28 lutego. (PAT;). Na dzisiej- 
szem posiedzeniu francuskiej Rady mini
strów  min1 ster wojny Painleve oświadczył, 
że rząd zwróci się do Izby o przedyskuto
wanie projektu o stanie liczebnym armji 
francuskiej zaraz po zakończeniu dyskusji o 
dodatkowych postanowieniach do tary fy  cel
nej. Rząd postawi to jako kwestję zaufania.

Białogród, 28 lutego. (PAT.). Minister

ster spraw  zagrań. Marinkowicz, k tó r e j  
zdrowie uległo poprawie, objął kieroW fl^ 
two m inisterstwa. M inister M arnkowicz ^5;' 
jedzie dnia 2 m arca br. do Hautevilłe, gd2'2 
za poradą lekarzy ma spędzić kilka tyg®#3’ 
Przejeżdżając przez Szwajcarię, ininis*ef 
odbędzie narady z ministrami Benesz®111 
i Titulescu.

Bukareszt, 28 lutego. PAT.). Na posie' 
dzeniu Izby uchwalono jednomyślnie ust3' 
wić w  gmachu parlam entu pomnik Take 1°' 
nescu.

Berlin, 28 lutego. (PAT.). Urzędo*e 
pruskie biuro prasow e ogłasza komunik? 
zw racający się przeciw  niemiecko-naro4l>' 
wemu posłowi Schlange-Schoeningen 
rażający oburzenie, że poseł Schlange n*# 
czelność wymienić jednym tchem rząd Pxf_  
ski i Polskę jako dwóch głów nych wrogd1̂ 
Niemiec wschodnich.

Depesze przedpołudniowe.
UPAMIĘTNIENIE DZIEJOWEJ CHWIL*' 

Warszawa, 29 lutego. (AW). O trzy j" , 
no tu z Rzymu wiadomość, iż z osobi#  ' 
inicjatywy Papieża Piusa XI dotychczas® ^ 
plany odnowienia Kaplicy Loretańskiej z°' 
stały ostatecznie zatw ierdzone. Jako pe.A' 
dent do obrazu J. Matejki, przedstaw ia# 
cego zwycięstwo Sobieskiego nad Turka#’’ 
umieszczony będzie w  ścianie Kaplicy 
uwieczniający zwycięstwo Marszałka Piłsl^  
skiego nad armją bolszewicką w roku l9*y 
Na obrazie tym obok Marszałka Piłsudsk* 
go znajdować się będzie również p®s #  
ówczesnego nuncjusza w Warszawie R* 
tiego, obecnego Piusa XI. W najbliższy^ 
czasie przybyć ma do W arszawy dla Sp1̂  
tratowania Marszałka Piłsudskiego jed® 
z wybitnych współczesnych malarzy 
skich, któremu W atykan polecił wykonał1 
pow yższego obrazu.

REFERENT PRASOWY W P R E Z Y D J^  
RADY MINISTRÓW.

Warszawa, 29 lutego. (AW).
referent prasowy MSW. p. Zyg. Hładki
jął stanowisko referenta prasowego w “ 
zydjum Rady Ministrów.

POGŁOSKI.
W arszawa, 29 lutego. (AW). Poseł P^, 

ski w Berlinie p. Olszowski opuścić n# . j  
najbliższym czasie swe stanowisko i 
kierownictwo poselstw a Rzeczypospolite) ‘ 
Angorze. W śród kandydatów na n a s tęp  
p. Olszowskiego wymieniają rów nież ^ 
Janusza Radziwiłła.

P. HERMES PRZYBYWA DO W ARSZA^  
W arszawa, 29 lutego. (AW). Dziś Pr.^, 

bywa tu przewodniczący delegacji nieb11 
kiej do rokowań handlowych z P o lsk ą , 
Hermes. Dziś lub jutro odbędzie się k a 
rencja obu przewodniczących delegacji# , 
Hermesa i Twardowskiego w sprawie s** 
ków waloryzacji polskich stawek celnyc

Z ostatniej chwili'
DELEGACJA PRACOWNIKÓW PAj' 

SfWOWVCH U WICEMINISTRA SKA*
Warszawa, 29 lutegoi (Tel. wt.). ^  

wczorajszym  Podsekretarz stanu #  ^ $  
sterstw ie Skarbu p. Grody ii ski, przy#D ii 
legację pracowników państw ow ych w S(\ 
wie dodatku miieszkainfowegoi dla wiszY5 j  
pracowników i1 dodatku drożyźnianeS® J t  
pracowników w miejsco wnśraacih. $
myChi. P. Gradyńsiki oświadczył d ie leg t^ y  
urzędowa odpowiedź w  tych sp raW *® ^ 
stąpi w pierwszej połowie marca; ale J a r  
cześwie zaznaczył, że obie spraw y 
ne w  memoriale, rozstrzyga' opracoW ^^ ^  | 
projekt nowej ustaw y o uposażeniu 
wtoków państwowych, k tórą Rząd 
sta ra ł się wprow adzić w  życie jeszc®® 
jesietoią.

.
POLSKIE KOLIGACJE NOWEGO ***&.

SADORA ANGIELSKIEGO W PARr ^
Warszawa, 29 lutego. (Tel. wł-).

dujemy się, że now y ambaisadór 
Paryżu Sir William Tyirell jest 
z  rodzinami połskiiemi. Maitka noweg® 
sadora jest rodzoną .siostrą ks.
Radoliińskiej z  Jarocina w  P o z n a ń s k ^ ^  
WilUam Tyrell jeszcze jako student 0 j ĵ-A 
ki spędzał bardzo 'Często wakacje " ,  
nie, albo w  Antoninie u ks.
Radziwiłła. Jego stosuniki i  wsJ^Ąjyf1 j  
z pobytu na ziemiach potekich ’& 
niewątpliwie na  gorące zajnteres<?"r 
kwestją polską podczas rokow.ań _  
wych w  W ersalu i przyczyniły  sic ^  gjr 
rze przyjaznego' traktow ania n a sz y ć  
gdziekolwiek z niemi; się zetknął.
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Sprawy gospodarcze.
^ e ^ T ^ erełlc ê  p ' kom isarza Rządu w  spra- 
Scrz< )W Wschodnich. Komisarz Rządu 

celem bliższego zapoznania się ze 
^^O in iem  i zadaniem  Tangów W schodnich 

^ 'o u - a  w yraził życzenie odbycia koiife- 
z miarodajnymi czynnikami. Na zapro- 

k„j Ie. Iz-by Handlowej i Przem ysłow ej od- 
tL a s‘ę wspomniana konferencja dnia 27 lu
ft,. ,  w sali sesyjnej Izby Handlowej i P rze- 

Przewodniczy! p. prezydent Ruc- 
óbail. v  ^  ™1™ enl Izby Handl. ii P rzem ysł 
żi} Komitetu Obywatelskiego T. W. w yra- 
^  ^zekonanie, że Targi Wschodnie znajdą 

Komisarza Rządu p. Strzeleckiego 
ti , lvv&go orędownika. Następnie ref. Izby 
iiar  Osiński przedstawi! rolę sfer gospo
k ó j ? 0'1 w  w ścóip.acy z Zarządeć. T ar- 
^  Wschodnacł', uw a/ą.ąe, że unoumowa- 
w f o ^ t a w  finaii ■. '•wy:'' i uregulowanie sto- 
łii6 T. W . do gminy m. L w ow a jest ko- 
^ sn * 16- w  interesie gminy jak i ia rg ó y  
S(ot ‘c l. P t cw szy w d y sk u sji zabra.

p- K om isarz S trzelecki, k tó ry  zap ew n i!, 
cW ip k ec T argów  W schodnich  o d  .pierwszej
 ̂ U l U.ęf AeiM łhrcTirnl1 o i ;> f  l17nCł!IłP

GIBŁDA LWOWSKA środa 2S lutego 1928.

‘ 1 «  • >- I Płacą |ŻąGająl II I Wart I Ostatnia | Płacą |Zą

zł.

ustosunkował się rzeczowo, uznając 
w ie c z n o ś ć  tej instytucji. U w aża on, że 
«4en ^  s^er gospodarczych Lwow a powi
ję  ^  w  takim kierunku, aby T. W. stały  
^ c z y  wiścję przedsiębiorstwem o du- 

bezpośrednich i pośrednich korzyściach 
f e ia ł^ ^ a -  Gmina będzie finansowo współ- 

z Targam i Wschodnimi, ale musi 
2ą c Za-bezpiieczony w pływ  na tą instytucję 
^ iy ^ d jn ic tw e m  przedstawicieli sfer go- 

rczy d i. Imieniem Targów  W . przedsta- 
\  , '̂yir. Grosm an genetycznie rozwój T.
^ 2  który diopieTO’ w  oświetleniu warunków 
nią ^'mzasowyoh ich organicznego narasta- 

-E możliwość oceny ich bezwzględnie 
Ząj n‘ej działalności. Niewątpliwie w yka- 
sj^u 0,110 swoją żyw otność i są dzielnym in- 
i ^  H^tcrn, którym  dla prztysłużenia miastu 

można się z wielką korzyścią posłu- 
Hk ■ W  dyskusji zabierali głos m. i. pp.

P o s ło w i, cz, preaes Litwinowicz, dlyr. 
bo<jTer> oraz p. Kom. Strzelecki, który .na 

a^ te  w yniku dyskusji umocnił się w  
PrZ€|ko.nariiu o  konieczności współdzia- 

Z Targam i W . dla diotora miasta. Po. 
Sodzinmych obradach przewodniczący 

konferencję, 
dok u m e n ta c ja  przywozu. Izba przem y
tą . .  'handlow a w e Lwowie zawiadamia, że 

ltzący kw arta ł ustalony został dodatko- 
V  -n,eznaczny kontyngent na orzechy, ry- 
\yj  ̂ *eże oraz konserw y rybne z Jugosła
wię dodania o zezwolenia przyw ozu wno- 

b° Izby w  nieprzekraczalnym  te r- 
bo dnia 2 m arca włącznie, 

terencja W spraw ie rybołóstw a. W e 
^  'h i m - r*rezos. Banku Gosp. Kraj. dr.

rpck> odbył konferencję z dyr. dc- 
%  j morskiego M inisterstwa przem y-

naiiidlu inż. Nosowiczem, w spraw ie u- 
linii Gdyntia—.Londyn, dla eks- 

kó .̂ s*edżi 1 iryb z  połowów polskich ryba-

Targi Wileńskie. Komitet tar- 
^ r^ f^ H o c n y c h  w Wilnie przystępuje w 

T' w^ooszeiiia pawilonów w y- 
J * *  Targi te odbędą się w lecie b. r., 

1 mdały charakter więcej lokalny
tliQjaim Przftglhdiem w ytw órczości 

yc^ ® Półno.cnK> - wscliodnich połaci

Pożyczek państw ow ych M lnister-
^  zawiadam ia, iż ciągnienie pre-

^ ii jj ' eJ Premiowej pożyczki dolarowej 
V eodz'e3r <J<K)̂ dz.:e się w  dmini 1 m arca b. r. 

‘0_ej rano w  lokalu M inisterstwa 
Ihrp^>rzy ub Rymarskiej 5 w  malej saiT; 

^ y in e j .
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KATEGORJE:

I. Papiery państwowe.
5% Państw, poż. Konw. 
8°/0 P. zł. z r. 1925 w zł. 
8% 1 zast. Państ. B. Roln.

II. Listy zastawne.
(bez kuponu bież.)

89/0 Banku hip. akc. doi. 
4V3°/o Akc- Banku hip. 
4% Akc. Banku hip. 
4l/2% Bk. kred. z gal. 
4V2% Banku Małop. 
4‘/2°/0 Bk. hip. zemel. 
4Va°/0 Pol. Bk. kraj.
4% Pol. Bk. kraj.
4% Tow. kred. ziem. 
4V3% Tow. kred. ziem. 
8% Tow. kred. ziem. doi.

Iii. Obligi.
(bez kuponu bież.)

4Vs°/o Komun. P. Bk. kraj. 
4°/o Komun. P. Bk. kraj.
4°/0 Kolej. lok. P. Bk. kr.

IV. Akqe.
a) B a n k o w e :

Akcyj. Hipoteczny 
Bank komercjonalny 
Małopolski 
Powszechny kredyt. 
Przemysłowy 
Rolniczy S. A.
Ziemski kredytowy 
Zemelny
Bank Z w. Sp. Zarobk.

Wart.
nom.

Ostatnia
dywidenda zł.

Transakcje

zł 100 
zł 100 

doi. 100

doi. 100 
zł 100 
zł 100

przedwoj. 
za 1000K
zł 10Ó 
zł ino 
zł 100 
zł 100 

doi. 100

zł 100 
zł 100 

1000 kor.

zł 100 
m 280 
m 280 
ł 25 

zł 100 
m 1000 
m 280 
m 280 
zł 100

skonwert.

skonwert.

skonwert.

Kwota | Płatna

zł 6 

005

5%
400

V. 27

9050

7s 27
"k 27

91-50 91 00%

ty
J

GIEŁDA PIENIĘŻNA z 29 lutego 192S.
Sytuacja na targu akcyjnym analogiczna do 

wczorajszej. Lekki popyt Za niektórymi gatunka
mi akcjd przy dostatecznej podaży. Tendencja 
niejednolita. Usposobienie spokojne.'

GIELDa ZBOŻOWa z 29 lutego 1928.
Zwyżkowa tendencja na rynku ziemiopłodów 

utrzymuje się nadał. Transakcje w życie, owsie 
i koniczynie. Owies i hreczka znowu podrożały. 
Usposobienie ożywione.

Lwów, dnia 28 lutego 1928.
Na Giełdzie transakcje w życie i otrębach 

pszennych, które płacono dzisiaj nieco powyżej 
dotychczasowych notowań.

Mąka pszenna podrożała.
Pozatem sytuacja bez zmiany.
Tendencja zwyżkowa utrzymuje lię naia'1, 

•usposobienie ożywione.

Pszenica kraj. dworska ex 1927 750—760 gr. 
50 00—51 00. P.'ze ica kraj. zbiorowa ex 1927 730— 
740 gr 47-75—48-75. Żyto małopolskie ex 1927 690 
gr. 39 00 - 40 00 Jęczmień » ałopol ki browarniany 
670 gr. 39 00—40 00. Jęczmień małop. pr-.emiałowy 
640 gr. 35-50—36 50. Jęczmień małop. pastewny 
600-610  gr 31-75—32-75. Owies małopolski ex 1927 
450 gr. 32 25—33-25. Kukurudza rumuńska 35-50 - 
36 00. Ziemniaki przemysłowe 5 ‘50~ 6 00. Fasola 
biata 48 00--58-00. Fasola kol nowa 43-00 46-50. 
Fasola krasa 53 00—58-00. Groch ‘/a Victori- 55 00 - 
00-00. Groch polny 4000 -  50 00. Bobik 33 00 34 00.
Mieszanka pastewna w ziarnie •-------—. Wyka
3000-31-00. S ano siodkie krajowe prasowane 7'50— 
8-50. Słoma prasowana 4-25 —4-75. Hreczka 41-50— 
42-50. Len 68-00 —71-00. Łubin niebieski 21-75—22 75. 
Rze ak zimy ex 1927 68 00-70"00. Mąka pszenna 
40% 83-00 84 00. Mąka pszenna 50% 75-00—75 50. 
Mąka żytnia 65% 59'50— 6Ó"50 Gry ik l-.ukurudziany 
49 00-50-00. Mą«ą kukurtid .ian • 34 00—33 00. Otrę
by żytnie n tto bez worka 24-25—2475. Otręby 
pszenne netto bez worka 26 50—z7'00. Kasza hre- 
czana 50% calówek 50% połówek 75-50—77 00. 
Kasza jaglana 71-25—75-25. Kasza jęczmie nia 56 5 0 -  
57 50. Pęcak 54 00—55-10. Pr so krajowe 42 00—
44 00. Makuchy iniane 46'00—47 00. Koniczyna czer
wona krajowa naturalna 220-00—250 00. Ma > nie
bieski 90 00— 110-00. Mak siwy 75-00 90’00. 
Worki jutowe wyr. Stradom. Warta 170— I-80' Czę 
stochowianka 75 kg. za sztuk, 1-65—170. Warkl 
używane dobre, za sztukę 150 — 1 *60.

GIEŁDA WARSZAWSKA 
Warszawa, 28 lutego 1928.

Dolary St. Zjednoczon, —"— —■—
Oslo — ■— —" —
Kopenhaga —"— —■ —

b) H a n d l o w e .
„Tehate* Tow. akc.

c) P rz e m y s ło  w e:
Agiohenua f. szt. naw. 
Browary lwowskie 
Ohodorów Tow. Akc. 
.Chybie' fabryka cukru 
Chmielów fabr. porcelany 
Fabryka lokomotyw 
Gafota fabr. obuwia 
Galicja Rafin. nafty 
.Gazoli a prz. wiert. 
Gazy wschodnie'
Górka fabr. cementu 
„Gródek' Pom. elektr. 
Karpalit zakłady litogr. 
Krakus f. wódek Kraków 
Niemojowsk" fab. pap. 
,Nitrat“ Zakłady chem. 
OikosS.A. dla prz. drz. 
Orthwein, Karasiński 
Parowozy S. A. b. m. 
Pezet Pow. Zakł. bud. 
Pocisk zakł. amun 
Polska Nafta prz. wiertn. 
Pol. Tow. Budów.
Potęga Tow. huty żel. 
Rakszawa fabr. sukna 
Siersza górn. zakłady 
Spółka Akc. Wydawnicza 
„Strem' Zakł. chem 
Tepege górnicze Zakłady 
Iesp. Tow. ekspi. soli 
Trzebinia fabr. maszyn 
Ursus fabr. motorów 
Wild i Ska
Zieleniewski fabr. maszyn 
Funty szt.
Szylingi aust.

23940 24000 23880

Wart.
nom.

Ostatnta
dywidenda

43-49
8.90

35-08%
26-41

171-68

43'60 % 
8-92 

35 17% 
26-48 

17211

Sztokholm 
Belg a 
Holańdja 
Londyn 
Nowy Jork 
Paryż 
Praga 
Szwajcarja
Wiedeń —•— —•— —
Włochy —•— —•— —
5% pożyczka konwersyjna 67-00 
pożyczKa kolejowa konwersyjna 61-00 
pożyczka kolejowa I02-5C 102-25 102-75 
dolarówka 69 00 68- 5 —•—
8% listy zastawne Banku Go pod. Kraj. 94-00
8% listy zastawne Banku Rolnego 94‘00
8% oblig. komun. Banku Gosp. Krajów. 94-00

GIELDA WARSZAWSKA.
Warszawa, dnia 28 lutego 1928

43-39 
8-88 

3 v00 
26-35 

171-25

Lilpop Rau 42-50
M idr.-ejów 46"00-46"75
Ostrowiec 85-25-85‘nO
Pocisk 12 11-25-1175 

160-O0 Rudzki 52 50-52 75
111 120 Strachjwice 65 00-64-75

9-20 65 25
97 50 Ursus 1125
40-50 Borkowski 1950
4300 Spirytus 3950

GIEŁDA KRAKOWSKA
Kraków, dnia 28 lutego 1928 

Bank Polski 146'00 Azot
Banit Pzem 105 00 Siersza górn.
Tohan 13-50 Siersza d.
Pharma 6 85 Chybie
Zieleniewski 160 00 Piasecki

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Wiedeń, d da 28 lutego 1928.

Bank Dysk. 136
Bank Handl. 123*00 
Bank Pol. 147-00-146-50 

14725
Spiess 
Siła światło 
Łazy 
Węgiel 
Nobel 
Cegielski

6-25 
1360 
52 00 
5 55 

16-00

Amsterdam
Bt lgmd 
Berlin 
Bruksela 
Budapeszt 
duka cs/.t 
Kopenhaga 
Londyn 
M td.yt 
Medj tao 
N. Jork 
Paryż 
Pr ga 
Sofja
Sztokholm

285-05 
12-46 

169-23 
98-72 

123 95 9
4-347, 

189-85 
34'56%

11982 
37 51 

708-25 
27-86*/, 
20 98'/,
5-10'% 

19015

-•86

Warszawa 79-40%-79_68,/: 
Zurych
Ameiykańskie 
Bułgarskie
Nic iiieckie 
Francuskie
Włoskie
Jugosłowiańskie

136-38
70600

166 00 
27 97 
37-67 
12-37

Bankveiein 
Bodenkr dit 
Kreditanstalt 
Anglobank 
Hipot czny 
Kompas 
LSnde bank 
Merkury 
Unionbank 
Obi oto wy 
Kolej północna 
Ziynosteńska 
Czernlowce 
Austr. kol. p. 
Kolej p dudn. 

Goleszów 
Cement 
Browary 
Alpiny
Berg u. Hiitten 
Krupp 
Poldi Hutte 
Prager Eisen

29 75 
126 00 
6405 
30-00

0 99 
24 75 
26 90

1075-50

61-20
27-50
13-00

40 05

10-99 
151 25 
356 25

zł.

[Żądają

zł.
Transakcje

m 1000

m 500 
zł 100 
zł 100 
m 1000 
m 1000

m 140 
m 140 
zł 20 
m 1000 
m 140 
10 zł. 
m 140 
m 280 
zł 100

zł 100 
m 500 
zł 25 
zł 25 
m 350 
m 50G 
m 500 
m 10000 
zł 30 
m 140 
zł 10 
m 540 
m 700 
zł 25 
m 140 
m 500 
m 500 
m 1000

u-20

1200
16-00

V, 28
% 27

0-03 1 — 
0-04 I —

149-50 153-50

400
100

0-20
0-20
0-08

4-00

2-50

0-10

0-275
0-20
2-50

1-25

‘%i 27 
% 27

%_27 

'% 27 

% 27

l15/5_27 

% 27

7, 26

2550

248 00

2550

2600

25700

151-152

25-75

250 -2 5 5

26-00 2 5 /5

Polskie 
Czeskie 
Węgierskie 
Szwajcarskie 
Angielskie 
Holenderskie 
Rumuńs ie 
Belgijskie 
Renta majowa 
Renta lutowa 
Renta kor nowa 
Dunai S. Adria 
Tureckie 
Bank Małop.

20 96 
123 90-9 
13612 
3451

0-511
—•61

86-35

Rima
Skoda
Siersza
Silesia
Zieleniewski
Apollo
Fanto
Karpaty
Galicja
Nafta
S hodnica
Rakszawa
Mrażnica
Tepege

131-25
256-00

16 10 
193 50 

6-8C 
29-60 
7300  
35 80

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych, dnia 29 lutego 1928.

Paryż
Londyn
Nowy Jork
Belgja
Włochy
Hiszpanja
Holańdja
Berlin
Wiedeń
Sztokholm
Oslo
Kipenhaga
Sofja
Praga
Warszawa
Budapeszt
Białogród
Ateny
Konstantyuopol 
Bukareszt 
Heisingfors 
Buenof Aires

Otwarcie Zamknięcie
20-43'/, 20-43%
25-34% 25-34%

5-19-35 5-19-35
72-37*/, 72-40
27 49 27-49
87-87 % 87-77'/,

2O9C0 208 977,
12405 124 05
73-20 73-20

139 50 13945
138-40 138-30
139-20 139-15

3-75 V, 3-75 V*
15-,19% 15-39
58-20 58 25
90-80 90-77

9-137, 913*/,
688 6-88
2-62% 2-62 %
319 319

13-10 13-10
222 00*/, 22200*/,

Londyn 
N. Jork 
Belgia 
Włocny 
Szwajcarja

N. Jork 
Holan ija 
Francja 
B lgja 
Wiochy

GIELDA PARYSKA
Paryż, dnia 29 lutego 1928. 

124 02 Hoiandja 
2541 Praga 

35425 Rumunja 
134 50 Niemcy 
489 5J Wiedeń

GIELDA LONDYŃSKA
Londyn, dnia 29 lutego 1928, 

Niemcy488 00 
1212

12402
3500
92-18

Szwajcarja
Praga
Wiedeń
Warszawa

1022-75 
75-50 
15-55 

607 00 
358-00

20-43 
25 33 

164-68 
34 64% 
43 50

Redaktor aaczelny | odpowiedziała** 
Dr. MARCEL! SZAROTA.

jrt'a
3 5w

/

O g ł o s z e n i u r z ę  c l  o  w  e .

F I R M Y .
^2. c - I- 57■ w  rejestrze dla 

t̂fgirn ^  należy wpisać: Siedziba f>rtny: 
(5 (Ru,a êr W SfZłTlles,Je firmy: Browar parowy 
Mt^Wied*.- , tanisiawoWłe Spótika z ograniczo- 

dnS 0Ścl4- Na posiedzeniu Rady Nad- 
N tę  września 1927 uch w a tono udzle-
bsy> flnT[e*̂ irde Koziotowej do zastępstwa

.ógu? P.W procura firmy tejże Spółki.
. t t  ° Wa Podpisywać będzie firmę w 

P°d wyoiśniętem brzmieniem firmy 
^7. z poprzedzającym znakiem

%. uc<ira) Wpisano dnia 1 października
■'& . 1857 

. y  łąko handlowy Oddzilał II.
12 września 1927.

. Rg. A. IL 624. W p is do rejestru ,
l S  /^Pisaną do• rejestru handlowego 

Izrael Hirschorn Exppr.t ja j , 
Przenieść do rejestru Spółek 

Rg. A. ii. 624 i tamże wpi- 
' Btaczaaz. Zrolama brzmienia

firmy odtąd: lzr. et. Zach. Hirschhom Export jaj 
w Buczacau. Przedmiot przedsiębiorstwa: Export , 
jaj. Spólniey osobiście. ■ odpowiedzialni: Izrael
Hirschhorn kupiec w Buczaczu i Leib Rosen ku- i 
piec w Buozacziu. Podpis firmy: Do zastępywania ! 
i podpisywania firmy upoważniony jest każdy 1 
ze spólników z osobna, a podpis fiirmy następuje 
w ten sposób, że pod wypisanem, wydirukowanem 
lub stampilją wyciśnietem brzmieniem firmy: lzr- 
et. Zach. Hirschhom Export jaj w Buczaczu pod
pisze którykoiw.iekbądź ze spólniików swoje peł
ne imię i nazwisko. Data wpisu: 15 października 
1927. 1858

Sąd okręgo-wy jako handlowy Oddział II.
Stanisławów, dnia 4 października 1927.
Firm. 64/28. B. I. 15. Zmiany dotyczące wpi

sanej spółdzielni. Ptrowadzącemu rejestr handlowy 
polecamy, by przy firmie Bank Gospodarstwa 
krajów-ego. Oddział w Przemyślu wpisał następu
jące zmiany: p. Włodzimierz Baczyński, tujami- 
wany został prokurentem Zakładu Centralnego 
Banku Gospodarstwa krajowego, p. W ładysław  
Grabowski, mianowany został prokurentem Za

kładu Centralnego Banku Gospodarstwa krajo
wego, p. Dr. Adam Pawlikowski, dotychczasowy 
zastępca dyrektora Zakładu Centralnego Banku 
Gospodarstwa krajowego, mianowany został dy
rektorem tegoż Zakładu Centralnego, p. Dr. Leon 
Barysz, dotychczasowy zastępca dyrektora Za
kładu Centralnego Banku Gospodarstwa krajo
wego, mianowany został dyrektorem tegoż Za
kładu Centralnego. P. Dr. Wiktor Osuchowski
1 p. Ludwik Szwykowski. mianowani zostali pro
kurentami Zakładu Centralnego Banku Gospodar
stw a krajowego. Otwarto Oddział Banku Gospo
darstwa krajowego w Włocławku. 1855

Sąd okręgowy.
Przemyśl, dnia 28 stycznia 1928.
FŁrm. 17/28. B. I. 26. Wykreślenie 1 firmy.

2  rejestru Oddział B. wykreślono: Siedziba firmy: 
Poznań. Brzmienie firmy: Polski Bank Handlo
w y Towarzystw© akcyjne w Poznaniu. Przed
miot przedsiębiorstwa: Prowadzenie interesów 
bankowych hipotecznych i handlowych w szel
kiego rodzaju. Zakład filialny: w Jarosławiu no
szący firmę równo-brzmiąca istniejącego -akia

mi głównego z dodatkiem oddział w  Jarosławia 
skutkiem zwinięcia Oddziału wykreślono w re
jestrze. Dzień wpisu: 10 lutego 1928. 1843

Sąd okręgowy.
Przemyśl, dnia 21 stycznia 1928.

Firm. 105/28. A. II. 96. Wpis firmy spółkowej. 
Należy wpisać do rejestru dla firm spółkowych. 
Siedziba firmy: Przemyśl 11I. Jagiellońska 3. 
Brzmienie firmy: „Spatz i Dym“ dostawęa szu
tru z siedzibą w  Przemyślu ul. Jagiellońska. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: eksploatacja i dosta
wa szutru. Forma spótki: jawna spółka rozpor 
częła działalność 1 stycznia 1928. Spólniey oso
biście odpowiedzialni: Salomon Spatz w Prze
myślu, Mojżesz Spatz w Przemyślu i Jakób Dym  
we Lwowie ul. Bema 12. Upoważniony do zastęp
stwa: Jakób Dym 1 Mojżesz Spatz. Podpis firmy: 
■pod brzmieniem firmy podpaś jednego lub obu 
spólników upoważnionych do zastępstwa. Data 
wpisu: 29 lutego 1928. ;' 1844

Sąd okręgowy.
Przemyśl, 18 lutego 1928. *



Firm. 20/28. A. II. 94. Wpis firmy spólkowej. 
Z a łęż y  wpisać (do rejestru dla firm spółkowych. 
Siedziba firmy: Przemyśl ul. Mickiewicza 1. 19. 
Brzmienie firmy: Weidman et Pinkas Przemysł 

4  Eksport drzew ny Holz-Industiie und Export. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: Skup materiałów
drzewnych oraz własna produkcja tychże celem 
bezpośredniego eksportu za granicę. Firma spółki: 
jawna spółka handlowa od 3 stycznia 1928 o ka
pitałę zakładowym 10. 000 zł. wpłaconych w go
tówce. Spótóicy osobiście odpowiedzialni: Izydor 
Weidman w  Przemyślu U. Mickiewicza 1. 19 Ma
rek Pinkas w Przemyślu ul. M ickiewicza. 1. 21. 
Upoważniony do zastępstwa: Do zastępy;wania 
firmy uprawnieni każdy z właścicieli osobno. Pod
pis firmy: aj w stosunkach handlowych z banka
mi, na wekslach własnych lub osób trzecich, na 
«mowach kupna sprzedaży obaj właściciele zbio
rowo kładąc pod nazwą firmy sw e podpisy; b) 
w innych wypadkach, każdy z właścicieli kładąc 
sw e nazwisko pod nazwą firmy: Data wpisu: 14 
łutego 1928. 1845

Sąd okręgowy.
Przemyśl, dnia 21 stycznia 1928.

KONKURSA.
Wojewódlztw® Tarnopolskie.
L. Pr. 720/28. I

Tarnopol, dnia 15 lutego 192S.
KONKURS.

W Województwie Tarnopołskiem wolne są 
następujące posady w państwowej służbie zdro
wia ai mianowicie:

1) posada pomocnika inspektora lekarskiego 
w Urzędzie Wojewódzkim w  Tarnopolu;

2) posada praktyk ant a sanitarnego (pomocn i
ka Lekarza powiatowego) w Starostwie w  TaT- 
■opoin;

i 3) posada praktykanta sanitarnego przy 
Starostwie w Zborowie.

Do powyższych posad przywiązane są po
bory: ad 1) VII. st. st., ad 2) i 3) X. s,t. sł. u- 
izędinlików państwiowych. przyczem posada ad 1) 
przeznaczaną jest tylko dla kandydata pozosta
jącego już w państw, służbie zdrowia.

Kandydaci winni wnieść podania do dnia 10 
mairca 1928 do Urzędtu Wojewódzkiego w Tarno
polu, dołączając: a) metrykę urodzenia, b) dowód 
•byw atęlstw a polskiego, c) dyplomu doktora 
wszech nauk lekarskich, d) dowód uprawnienia 
do wykonywania praktyki lekarskiej w Państwie 
Polskiem, e) dowód uregulowania stosunku do 
służby wojskowej, i f) własnoręcznie napisany ży
ciorys.

Kandydaci nowowstępujący dio państwowej 
służby zdrowia winni odbyć najmniej jedno — 
a najdłużej trzyletnią służbę przygotowawczą 
1 poddać się egzaminowi sanitarnemu.

Na czas praktyki mogą kandydaci na posady 
ad 2) i 3) uzyskać z  Ministerstwu Spraw W e
wnętrznych stypendium wyrównujące pobory do 
VIII. st. sł. o  ile się pisemnie zobowiążą, że nie 
'wystąpią ze służby przygotowawczej, względnie 
na żądanie Ministerstwa Spraw Wewnętrznych 
pozostaną w państwowej służbie zdrowia naj
mniej dwa lata po ukończeniu służby przygoto
wawczej, pod rygorem zwrotu otrzymanego sty 
pendium.

Kandydaci pozostający obecnie w służbie pań
stwowej winni wnieść podania w drodze słu
żbowej. 1880

Wojewoda:
(—) Kwaśniewski.

K U R A T E L E .
P. 179/27. Uchwałą z 7 czerwca 1927 pozba

wiono całkowicie własnowlolnoścl Annę Michaljuk 
Stefana z Rożnowa z powodu przytępienia umy
słu. Kuratorem jej ustanowiono Jurka Mithajluka 
Matija z  Rożnowa. 1889

Sąd powiatowy. Oddział V.
Kosów, 27 października 1927.

L I C Y T A C J E .
E. II. 2395/24. Eldykt licytacyjny oraz wezwa

nie ' do zgłoszenia wierzytelności. Na wniosek 
Janiny Soleckiej, strony egzekwującej odbędzie 
się dnia 30 maja 1928 o  godz. 10 przedpol. w  biu
rze Nr. II. na zasadzie już zatwierdzonych warun
ków licytacja następujących realności: księga
gruntowa gm. m. Lwowa whl. 1127 IV. diz. Ob
szar gruntu o łącznej powierzchni 7.349 m. 2 
2043 sąż. kw. wralz z nowo wybudowanym budyn
kiem jednopiętrowym specjalnie na sahiatorjum 
•raz 4 budynkami drewnianymi ,przy ul. Łycza
k o w sk ie j wartość sizaciuiifcowa wralz z przynależ. 
532.918 zł. n,ajniiższa oferta 266.459 zł. Do realności 
whl. 1127 dz. IV. ks. gr. Lwowa względnie do 
eanatorjum należą przynależności wymienione w 
spisie pod 1—338, Poniżej najniższej oferty sprze
daż nie nastąpi'. 1829

Sąd powiatowy S. I. Oddział II.
Lwów, dnia 13 lutego 1928.
E. IX. 680/27/11. Edykt licytacyjny. Na wnio

sek Józefa Źyty jako strony egzekwującej odbę
dzie silę dnia 27 marca 1928 o  godz. 9 przedpol. 
w tut. Sądzie biuro Nr. 50 II. p. ul. św. Jana li
cytacja realności whl. 782 gm. Czyżyny składa
jącej się z parc. gruntowych łącznego obszaru 1 
m. 37 s. kw. Wartość szacunkowa 818 zł. 50 gr. 
Najniższa oferta 545 zł. 66 gr. Poniżej najniższej 
oferty sprzedaż mile nastąpi. 1890

, Sąd powiatowy cywilny, Oddział XIII.
Kraków, diula 12 grudnia 1927.
E. 988/26. W ierzyciel: Kazimierz Nowomiejski 

•w Głogowie. Zobowiązany: Józef Kutel w  Nisku 
i tow. o  6.680 zł. 85 gr. Dozwoloną uchwalą z 25 
października' 1926 licytację nieruchomości whl. 
•1173, 1700 t 2/8 whl. 1904. gm. Nisko. wedle §§ 
200 us*t. 4 oe. zastanowiono. 1891

Sąd powiatowy, Oddział IV.
Nisko, dnia 21 lutego 1928 r.
E. 1148/27/4. Edykt. W dniu 1 marca 1928 

v  godzinie 9 rano odbędzie się w tutejszym Są
dzie licytacja realności whl. 77.418 i 6/8 częścli re
alności whl. 896 iks. gr. Mogilany Jakóba Wątor- 
skiego własnych oszacowanych na 1750 zł. Cena 
wywołania 1666 zł. 1892

Sąd powiatowy.
Skawina, dńiia 28 stycznia 1928.

ROZMAITE OBWIESZCZENIA.
“ Cw. III. 2420/27. Edykt. W sprawie Skarbu 

Państwa przeciw Alojzie de Jourdan Chwalibo- 
®owej o  6000 zł. nu wniosek strony powodowej

dla wtórpozwanej Alojzy de Jourdan Chwalibogo- 
wej nieznanej z  miejsca 'pobytu ustanawia' się ku
ratora w osobie adw. Dra. Stefania Tyczyńskiego 
ul. Chorążczyzna 12, który ją będzie zastępował 
ma jej koszt i niebezpieczeństwo. 1879

Sąd okręgowy cywilny jako hamdl. Oddział III.
Lwów, dnia 26 listopada 1927.
Cw. 16/28. Uchwala. W sprawie Banku Go

spodarstwa krajowego Oddział w Drohobyczu, 
przeciw nieobj. masie spadkowej po śp. Józefie 
Krafcie właśdtoieki piekarni w Drohobyczu do 
rąk ,ustanowić się mającego kuratora ad actum pto 
y000 zł. i t. d. zpn., ustanawia się kuratorem dla 
nieobjętej masy spadkowej po śp. Józefie Rratcie 
Dra. Kmiicikiewicza adwokata w Samborze i te
muż zarządza się doręczenie makalzu zapłaty. 1881 

Sąd okręgowy, Oddział Iii.
Sambor, dnia 20 lutego 1928.
Cw. 18/28. Uchwała. W sprawie Banku Gospo

darstwa Krajowego Oddział w  Drohobyczu, prze
ciw liiieoibj. masie spadkowej po śp. Józefie Kraf- 
ciie wiłaśćidieilu piekarnii w  Drohobyczu do rąk 
ustanowić się mającego kuratora lad actum pto 
9000 zł. zpn. ustanawia się kuratorem dla nie
objętej masy spadkowej po śp. Józefie Krafcie 
Dra. Weiuerta adwokata w Samborze i temuż 
zarządza silę doręczenie nakazu zapłaty. 1883 

Sąd okręgiawy. Oddział II.
Sambor, dnia 20 lutego 1928.
Cw. 17/28. Uchwała. W ispr-awile Banku Go

spodarstwa Krajowego Oddział w Drohobyczu, 
przeciw nieobj. masie spadkowej po śp. Józefie 
Krafcie właścicielu piekarni w  Drohobyczu do 
rąk ustanowić się mającego km a tor a ad; actum 
pto 16.000 i 11.800 zł. zpn., ustanawia się kurato
rem dla nieobjętej maisy spadkowej po śp. Józefie 
Krafcie Dra. Siteuermania adwokata w Samborze 
1 temuż zairządża się doręczenie nakazu zapłaty.

Sąd okręgowy, Oddział II. 1882
Sambor, dnia 20 luitego 1928.
Cw. 19/28. Uchwala. W sprawiło Banku Go

spodarstwa Krajowego Oddział w Drohobyczu, 
przeciw nieobj. masie spadkowej po śp. Józefie 
Krafcie właścicielu piekarni w Drohobyczu do 
rąk ustanowić się mającego kuratora ad actum pto 
1800 dolarów zpn, ustanawia się kuratorem dla 
nieobjętej masy spadkowej po śp. Józefie Krafcie 
Dra. Hailpema adwokata w Samborze ł  temuż 
zarządza się doręczenie nakazu zapłaty. 1884 

Sąd okręgowy. Oddział II.
Sambor, dnia 20 lutego 1928.
Cw. 20/28. Uchwalać W sprawie Banku Go ■ 

spodlarstwa Krajowego Oddział w  Drohobyczu, 
przeciw nieobj. maisfe spadkowej po śp. Józefie 
Krafcie właścicielu piekarni' w Drohobyczu do rąk 
ustanowić się mającego kuratora ad akrum 
pto 20.000 zł. zpn. ustanawia się kuratora dla 
nieobjętej masy spadkowej poi śp. Józefie Krafcie 
Dra; Friedmana adwokata w Samborze i temuż 
zarządza się doręczenie nakazu zapłaty. 1885 

Sąd okręgowy. Oddział II.
Sambor, dnia 20 lutego 1928.
Cw. 21/28. UChwata: W sprawie Banku Go- 

s pod ars twa Krajowego Oddział w  Drohobyczu, 
przeciw niteiobj. masie spadkowej poi śp. Józefie 
Krafcie właścicielu pwkairni w  Drohobycizn do 
rąk ustanowić się mającego kuratora ad actum 
pto 17.000 i  10.000 zł. zpn. ustanawia się kuratora 
dla nieobjętej masy spadkowej po śp. Józefie 
Krafóe Dra Roiguckiiego adtwiokata w Samborze 
i  temuż zarządza się doręczenie nakazu zapłaty 

Sąd okręgowy, Oddzfał II. 1886
Sambor, idhiia! 20 Juitegloi 1928.
Cg1. I. a. 21/28/1. Edykt. Strona powodowa 

Izrael Propper w  Sanoku wniosła skargę prze
ciw strdnie pozwanej riiieobj. maisiie spadkowej po 
błp. Ghaiiimie Stern o dostarczenie 150 m3 kopal
niaków świerkowych. Audiencja do ustnej rozpra
w y została wyznaczona na 9 marca 1928 godz. 
8.30 przedpol. w tym Sądzie <biuino< Nr. 32 Ponie
w aż miejsce ,pobytu strony pozwanej jest niezna
ne. ustanawia się adw. Dra. Madeję w Sanoku 
kuratorem, który ją będzie zastępował n,a jej 
koszt i niebezpieczeństwo dotąd, dopóki ona sama 
się nie staw i i nlite ustanowi pełnomocnika. 1887 

Sąd okręgowy, Oddział I. a.
Sanok, dniia 21 stycznia 1928.

Sol. 1/28/2. Edykt Do majątku Laury Konigs- 
oerg w Stryju Rynek otwarto postępowanie ugo-. 
do we. Komisarz ugody Sędzia Sądu okręgowego 
Wesołowski Zarządca Ghaim Dawid Karb'. W ie-’ 
rzytelności zgłosić do 8 marca 1928, zaś audien
cja 'Ugodowa 12 marca 1928. 1859

Sąd okręgowy, Oddział iV
Stryj, dnila 9 lutego 1928.
Sa. 14/27/53. Edykt. Ugodę między Kalnianerr. 

Majerem a jego wierzycielami zawartą w dniu 2 
stycznia 1928 zatwierdza się. 1S60

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 9 lutego 1928.

UZNANIE ZA ZMARŁEGO.
T. 233/27. Jan Dziad, syn Stefana, urodzony 

w Stubienku 1887 żołnierz od 1914 mię daje znaku 
życia. W zywa się by do pól roku od ogłoszenia 
udzielono wiadomości o  zaginionym Sądowi lub 
kuratorowi adlwokatowi Drowi Ameisemowi w 
Przemyślu. ig4g

Sąd okręgowy.
Przemyśl. 17 stycznia 1928.
T. 269/27. Michał Goły. urodzony w  Droho- 

myślu 1892 żołnierz od 1915 me daje wiadomości. 
W zywa się by do p5ł roku od ogłoszenia udzie
lono wiadomości o zaginionym Sądowi lub kura
torowi Drowi Mantlowi adwokatowi w Przemy
ślu. 1847

U P A D Ł O Ś C I .
Sa. 90/27'49. Zatwierdza się ugodę zawartą na 

audjencji dnia 1 lutego 1928 między dtużniczką 
Leontymą Robak Wie Lwloiwie a jej wierzycielami. 

Sąd okręgowy cywilny Oddział VII.
Lwów, 13 lutego 1928. 1878
S. 16/27/1. Edykt konkursowy. Otwarcie kon

kursu do majątku Izraela Gelbrucha w e Lwowie, 
Tarnowskiego' 98. Komisarz konkursowy Dr. Zyg
munt Hahn sędzia Sadu okr. cyw. w e Lwowie. 
Zarządca masy Dr. Leszek Majewski adw. we 
Lwowie, Akademicka 10. Pierwsze zgromadzenie 
wierzycieli w powyż wymienionym Sądzie, biuro 
Nr. 18 dnia 22 grudnia 1927 o godz. 11 przedpoł. 
Czasokres db zgłoszenia wierzytelność! do 24 
stycznia 1928. Audjencja rozpoznawcza w tymże 
Sądzie dniia 7 lutego 1928. o  godz. 11 przedpoł. 

Sąd okręgowy cywilny Oddział VII. 1877
Lwów, dlniia 9 grudnia 1927.
Sa. 86/27/38. Zatwierdza się ugodę zawartą 

na audiencji w  dniu 1 lutego 1928 między dłużni
kiem Adolfem Wiłdrmanem we Lwtowle a jego 
wierzycielami. 1875

Sąd okręgowy cywilny Oddział VII.
Lwów. 13 lutego 1928.
Sa1. 135/25. Ugodę zawartą 18 stycznia 1926 

między dłużnikiem Nachmanem Srulem Wein- 
steiinem a jegoi wierzycielami jest prawomocna. 
Postępowanie ugodowe uzanaje się za ukończone.

Sąd okręgowy cywilny.
Lwów, 25 maja 1926. 1876
Sa. 2/28/3. Edykt konkursowy. Otwarcie po

stępowania ugodowego! do majątku dłużnika Izaka 
Mehr.a majstra szewskiego w  Kamionce strum. 
Komisarz ugodowy p. Juliusz Halikowski Naczel
nik Sądu powiat, w  Kamionce Strum.. Zarządca 
ugodowy p. Szija1 Gewer, majster szewski w Ka
mionce strum. Czaisokres do zgłoszenia wierzy
telności do 16 marca 1928- Audjencja do zawarcia 
ugody w wymienionym Sądzie dnia 20 marca 
19?8 o godz. 10 przedpol- 1874
, ..' Sąd okręgowy, Oddział IV.

Złoclzów, dnia 17 lutego 1928. t

Sąd1 okręgowy.
Przemyśl, dnia 26 listopada 1927.
T 313/27. Teodor Hołyszka, urodzony 1896, 

Michał Hołyszka urodzony 1892 obaj w Składzie 
solnym synowie Grzegorza, powołani do wojska 
1914 od 1915 nie dają znaku życia. W zywa się by 
do pól roku od ogłoszenia udzielono wiadomości 
o zaginionym Sądbwi lub kuratorowi Drowi 
Mantlowi adwokatowi w Przemyślu. 1848

Sąd okręgowy.
Przemyśl, 18 stycznia 1928.
T. 205/27. Michał Janów, syp Piotra, urodzony 

w Liskowatem 1883 jeniec wojenny od 1914 nie 
daje znaku życia. W zywa się, by do pół roku 
od ogłoszenia udzielono wiadomości o zaginio
nym Sądowi lub kuratorowi, i obrońcy węzła mał
żeńskiego Drowi Goldfarbowi adwokatowi w 
Przemyślu. jsąg

Sąd okręgowy.
Przemyśl, dnia 8 października 1927.
T. 254/27. Aleksy Nosailik urod>zo.ny w Pic- 

szowicach 1858 w roku 1917 wydali! się ni,e da
jąc odtąd znaku życiia. W zywa się by do roku od 
ogłoszenia udzielono wiadomości o zaginionym 
Sądowi lub kuratorowi Drowi Scbneebaumowi 
adwokatowi w Przemyślu. 1850

Sąd' okręgowy,
Przemyśl, dniia 2 listopada 1927.
T. 342/27. lara Tyimczak, syn Łukasza, uro

dzony w Llśkiowatem 1887, żołnierz od1 1914 nie 
daje znaku żyda. W zywa się by dra pół roku od 
ogłoszenia udzielono wiadomości; o zaginionym 
Sadów] lub kuratorowi ii obrońcy węzła małżeń
skiego' Drowi Trattnerowi adwokatowi w Prze
myślu. JS51

Sąd okręgowy.
Przemyśl, 1. lutego 1928.
T. 236/27. Jan, Łużmyj, syn Michała urodzony 

w Zarzeczu 1881, żołnierz od 1914 nie daje znaku 
żyda1. W zywa się b y  do pół roku udzielono wia
domości O' zaginionym Sądowi lub .kuratorowi 
Drowi Mantlowi adwokatowi w Przemyślu. IR*? 

Sąd okręgowy.
Przemyśl, dnia 4 października 1927.
T. 231/27. Jam Osieozko, svp Mateusza, uro

dzony w Brylińcach 1876. żołnierz umarł w  1914 
na cholerę w Brzesku. W zywa się, by qo trzech 
miesięcy od ogłoszenia udzielono wiadomości 
o zaginionym Sądowi lub kuratorowi Drowi. 
Mantlowi adlw. w Przemyślu. i§53

S-ąd okręgowy.
Przemyśl, 26 października 1927.
T. 293/27. Dymitr Hawdio syn Jana, urodzony 

w Siedliskach 1886, żołnierz zaginął na froncie 
serbskim 1915. Wizywa sie, by dio pół roku od 
ogłoszenia udzielono wiadomości o zaginionym 
Sądowi lub kuir a torowi i obrońcy węzła małżeń
skiego Drowi. Buxbaumowi' adwokatowi w Prvf>- 
■myśiu. 1854

Sąd okręgowy.
Przemyśl, 28 stycznia1 1928.
T. IV. 192/27. Jakób Ciosek urodzoii y 1869 w 

Brzezinach-Jaszczurowej powiat Roipczycte powo
łany w  roku 1914 dto armii- austriackiej jako wo
źnica przy podwiodlach wyjechał z wojskiem 1 za
ginął. Wdrażając postępowanie celem uznania go 
za zmarłego, wizywa się, aby zawiadomiono Sad
0 zaginionym do sześciu mitesięcy. 1856

Sąd okręgowy.
Rzeszów, dnia 1,2 stycznia 1928.
T. 45/25/6. Iwan Brycki mt. 15 styoznia 1888 r. 

w Wełdzirzu zamieszkały jako żołnierz austr. za
ginął w  niewoli rosyjskiej. Wiadomości o nim u- 
dzielić niałeży adwokatowi Kałuskiemu lub tutej
szemu Sądiowi1, który po -sześciu miesiącach wyda 
ostateczne ranzeczenie. 1861

Sądi okręgowy, Oddział IV.
Stryj, dniia 5 grudnia 19,27.
T. 325/27/3. Wasyl Cbomka urodzony 19 wrze

śnia 1875 zamieszkały w  Uhełnie żołnierz au
striacki zaginął na froncie włoskim 1916. Wiado
mości o nim udzielić należy tutejszemu Sądowi, 
który po sześciu miiesiąoaoh wyda ostateczne 
orzecizenie. 1862

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Stryj, dWia 29 grudnia 1927.
T. 283/27/4. Dmytro Greśikio ur. 10 paździierni- 

ka 1900 r. w Juseptyczach zamieszkały w Jusep- 
tyczach jako żolniierz .armji ukraińskiej w  1918 r. 
dostał się do Rosji i od tego czasu wszelki ślad 
za mim zaginął. Wiadomości o nim udzielić na
leży tutejszemu Sądowi, który po, sześciu mie
siącach wyda ostateczne orzeczenie. 1863

Sąd okręgowy, Oddział IV
Stryj', dnia 17 grudnia 1927.

T. IV. 109/27/8. Józef Leśniak, syn Franciszka
1 Katarzyny urodzony 27 grudnia 1884 w  gminie 
Grochowe powołamy w roku 1914 do świadczeń 
wiojeraniych w Przemyślu tamże zaginął bez wie
ści. W zywa się każdego o udzielenie Sądowi' lub

kuratorowi adwokatowi Drowi Fotoerowi ^  ^  
nowie wiiauomoścd o zaginionym. Józefa Leśni; 
wzywa się aby uwiadomił tutejszy Sąd 0 s <gg( 
życiu dio dnia 1 sierpnia 1928.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Tarnów, 27 'grudnia 1927.
T. 336/27/4. Teodoi Muzyczka urodzoi1? . 

lutego 1885 zamieszkały w Uhełnie umarł w s' 
talu 8 'października 1918 w Sławonii. Wi,ad ° y S  
o  ndlm udzielić należy tutejszemu Sądowi, 
po, sześciu miesiąicacli w yda ostateczne 
nie.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 29 grudnia 1927.
T. 332/27/3. Dmytro Horochowtanka ur0<̂ ńjy 

27 paźdiżierniika 1882, zaginął w Rosji 1915 r'T-.U,/r 
dom ości o  nim udzielić należy adwokatowi B 
Lużeoktemu obrońcy węzła małżeńskieigo 
tejszemu Sądowii, który po roku wyda ostate*^  
orzedzeme.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Stryj, dniia 12 stycznia 1928.
T. 245/27/4 Józef Klimków ur. 12 maja ^  

,r. zamieszkały w Letndi jako żołnierz anstr ^ 
ginął w niewoli rosyjskiej. Wiadomości 01 , /  
udzielić należy aidwrakatowi Dr. RaippaportoW^ 
Stryju lub tutejs-zemu Sądowi, który po 
miesiącach wyda ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Stryj, dniia 7 grudnia 1927.
T. 358/27/3. Mikoiaj Pawełków, urodź. 3'

dnia 1868 w Krzywem powiat Radziechów Z j„je 
od roku 1918 jako żołnierz austrjacki na 
światowej. Wdrażając postępowanie celem , ^  
ula go  za zmarłego w zyw a się aby o zaigini01/ fj 
uwiadomiono dio 6 miesięcy Sąd lub kura <• 
adwokata Dra. Oreśniokiego w Złoczowie.

Sąd okręgowy 
Złoczów, 6 lutego 1928.

iatu
O G Ł O S Z E N I E .

Komunalna Kasa Oszczędności powi 
sam orządowego stryjskiego w Stryju r°? 

pisuje

KONKURS
na posadę buchaltera która jest zaraz a{J 

objęcia.

Reflektuje się  na siłę  ukwalifikowah^  
Podania  udokum entowane z zaPo ?̂0 

niem wynagroazenia należy wnosić d 
dnia 15 marca hr.

Stryj, dnia 28 lutego 1928.

Za Zarząd:
B runicki. RyglewicZ'

PRZETARGI PUBLICZNE.
PRZETARG. j

Zwraca się uwagę na ogłosz0 ^ 
przez 6. Okręg. Szef. Bud. Lw ó^ , 
M onitorze i Polsce Zbrojnej Prz aO 
na roboty remontu konserwacyjne  ̂
w terminie od 15 do 25 m arca/bf-^  

6. Okręg. Szef. Bud. L. I4l5/bu«

Ogłoszenia prywatni
Polecamy nasze uznane .

SIEWY WiOSEI#
Oryg. Heinego jarą pszenicę 
która się na wschodni klimat ^ w  
nadaje i w przeciętnych 3 letnich ^
świadczeniach, przeprowadzonych P 
Niemieckie Towarzystwo R olnic^ >  
L. G.) z 110 8 punktami (drugi a 
lepszy gatunek 102) stała na pierW?^y' 
miejscu. Odmiana ta posiada dalęl >  
soką zawartość białka, wytrzymują $  
źny wysiew aż do połowy maja 1 
podlega murzonce. ^

Na życzenie przesyłamy próby 
oferty ^

DOMINIUM LIPl^
poczta i stacja

G niew kowo WIW^
• ha<R‘ PWszystkich, którzy posiadają ,jak‘ePtr?'. c$‘ 

domości_ o miejscu pobytu Marji, BaT k  f'
cheli Górskiej, trrodz. Szwejkowskieji “G, 1 
nisłarwa 1 Zeraony z Urbańskich, urod"- . ałhF If 
w Libani, paw. Wilejs,kiego, ostatni’ 
w Wilnie, uprasza się o nadesłanie r1 .i
Konsystorza Ewangelicko-Reformowani
no. Zawalna II.

Wszystkich, którzy posiadają *
domośc: o  miejscu pobytu Rrazalji z 8® uSh • 
dreckiej, cómki Stanisława i BratiislA™? $  .
mieszkalej w  Stawropolu w Rosji, w 
prasza się o nadesłanie takowych dbi _ H'ir, 
rza Ewangelicko-Reformowanego, ^  
walna 11.
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^Drukarnia Polska", Lwów, u l Cborażczy zny 17, telefon 29-19. pod zarządem W ładysława Germana. Należylość pocztowa opłacoo*


